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Rząd pracy celowej i ponadpartyjnej 


utworzony będzie w przyszłym tygodniu 


Prezydent zaproponował premierostwo dr. Bartlowi -- Parę dni do decyzji -- Rząd 
obecny pozostanie bez większych zmian -- Marsz. Rataj zamierza ustąpić 


Nasz „warsz. koresp, telefonuje: wypoczynek do Białowieży, Po!go prof, Kemmerer ma przybyć w 
Premjer p. Bartel wyjechał wczo | powrocie rozejrzy się w sytuacji, |końcu czerwca do Polski wraz ze 
raj o godzinie 9,40 do Lwowa, aby swymi współpracownikami celem 
spełnić swój obowiązek prołesor- Prof. Kemmerzr kontynuowania studjów nad sytu- 
Powrót premjera nastąpi we|przybywa w końsu czerwca. 


ski na politechnice lwowskiej acją finansową i ekonomiczną Pol- 
ski, \ y 
wtorek lub środę. Zastępuje go mi-| WARSZAWA, 5 czerwca, (Pat) | 
Mlodnenowak a aTe SelMinisterstwo sprew zagranicznych plenny Senafu O b. m 
anows omunikuje: PELE A . 
Przed wyjazdem premjera, pre-| W wykonaniu odnośnej uchwały WARSZAWA, 5 czerwca, — 
zydent Mościcki odbył z nim dwu- rada ministrów aprobowała poro- KE wł Manas, seng AE 
godzinną konierencję, w czasie |zumienie poprzedniego rządu Z|9'Lzerwca o godz, 5 pp. plenarne 
której zwr ócił się doń z propozy- prof, Kemmererem, na skutek cze-. posiedzenie senatu. Tegoż dnia 
cją objęcia ponownie prezesury 
gabinetu. Premjer prosił prezyden- 
ta o 3 dní dla rozważenia możliwo 
ści spełnienia życzenia prezydenta. 
Jak dowiadujemy się, drugi ga- 
binet prof, Bartla, który ukonsty- 
tuuje się w przyszłym tygodniu, 
jak to nieraz zresztą już stwier- 
dzaliśmy, zasadniczo niewiele się 
będzje różnił od rządu obecnego. 
Wypada jednak stwierdzić, że nie 
są wykłuczone pewne zmiany w 
jego składzie personalnym 


Marszałek Rafaj zrezy” 
SNUJE 
ze względów osobistych 
Nasz warsz, koresp, telefonuje: 
Marszałek sejmu, pan Rataj, jak 
„rówiono wczoraj w kuluarach, za- 
stanowiska 


ZAC an, 


się doń z zapytaniem, czy pogłoska 

ta odpowiada rzeczywistości, 
Marszałek Rataj odpowiedział: 
— Nie jest to wykluczone, ale 


je ze ędów połitycznych, a 
pa ET Prezydent Rzplitej, Mościcki, po przejęciu władzy 


Marszałek, jak wiadomo, od dłuż | w otoczeniu rządu marsz. Piłsudskiego i adjutantów 
wczoraj wieczorem udał się dla ra- 


towania zdrowia na kilkodniowy 


Dzisiaj 
„Głos Polski“ 
podaje 


wywiad z panem 
prezydentem 
Rzplitej 
ignacym 


Mościckhim 


zycie d-cy pułk. Krok-Paszkowskiemu 


Przed defiladą marszśłek Piłsudski wydaje dyspo- 


przed południem odbędą się po- 
siedzenia zwołanych również 
przez marszałka senatu Trąmp- 
czyńskiego senackich komisji pra- 
wniczej i gospodarstwa społeczne- 
go. Obie te komisje przystąpią do 
rozpatrywania projektów ustaw, 
załatwionych już przez sejm. 


Wizyła prezydenta 
w Sejmie 

WARSZAWA, 5 czerwca. — 
(PAT). Dziś o godz. 11,45 przybył 
do sejmu p. prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie swych a- 
djutantów: pułkownika Ulricha i 
majora Mejera, dyrektora kancela- 
rji cywilnej p. prezydenta p. Len- 
ca, komendanta m. Warszawy gen, 
Tokarzewskiego oraz komendanta 
policji okręgu warszawskiego in- 
spektora Czyniowskiego i nadko- 
misarza inspekcyjnego p. Poraziń- 
skiego. P, prezydent złożył wizy- 
tę p. marszałkowi Ratajowi, któ- 
ra trwała pół godziny, poczem u- 
dał się do p. marszałka Trąmp- 
czyńskiego, gdzie również zabawił 
pół godziny. oP złożeniu wizyt p. 
prezydent udał się na Zamek, 


Endzcia wyher wyboru 
Bbrady w Poznaniu 
POZNAŃ, 5 czerwca. (PAT). — 


Tutejsza organizacja związku lud.- 
narodowego podaje sprawozdanie 
o przebiegu politycznego zebrania 
poświęconego ostatnim wyborom 
zgromadzenia narodowego, Pierw- 
sze przemówienie wygłosił Ma- 
rjan Seyda, podkreślając, że przy 
głosowaniu w dniu 1 czerwca A L, 
N. nie zrezygnował z kandydatu- 
ry wojewody poznańskiego z zasa- 
dniczych względów, mimo szacun- 
ku do prot. Mościckiego, jako czło 
wieka i męża nauki, Nie zwycięży- 
liśmy wprawdzie, ponieważ wy- 
brany został i to głosami polskimi 
prof. Mościcki, w którym uznaje- 
my legalnego prezydenta, 

Następny mówca poseł Marweś 
oświadczył, iż społeczeństwo tu- 
tejsze spełni swój obowiązek wo- 
bec państwa. W tym celu musi się 
zorganizować i przeciwstawić pro- 
jektom obozu wywrotowego. Po 
przemówieniach uchwalono sze- 
reg rezolucji, 


POZNAŃ, 5 czerwca (Pat). Dziś 
o godzinie 20-ej na cześć prezy- 
denta Rzeczypospolitej odbył się 
tu uroczysty capstrzyk, Po powro- 
cie do koszar przed frontem od- 
działów odczytano orędzie prezy- 
denta Rzeczypospolitej. 


Opinie wileńskie 
WILNO, 5 czerwca. (PAT). Tu- 


żeiszy organ związku lud.-narodo= 


iz zaprzysiecżenia 


a 


wego, „Dziennik Wileński”, kt. de 
tej pory powstrzymywał się z um 
jawnieniem opinji o wyborach 
w zgromadzeniu narodow., piszeż 
„Ignacy Mościcki stał się prezya 
dentem Rzplitej, reprezentantem 
najwyższej władzy ł zwierzchni- 
kiem sił zbrojnych. Dzi gdy Igna= 
cy Mościcki jest prezydentem 
Rzplitej nie można widzieć w nim 
przeciwnika politycznego. Nie znas 
czy to jednak, abyśmy akcepto- 
walt wszystko, co podejmie rząd, 
który prezydent za parę dni powo- 
ła. Oceniać będziemy rząd ten we 
dług jego czynów. 


Kapelan Prezydenta 

WARSZAWA, 5czerwca, (PAT), 
Pan prezydent Rzplitej postano- 
wit prosić księdza prałata Tokau 
rzewskiego o podjęcie stanowiska 
jego kapelana, 


Katastrofa pod Dżaro- 
wem 


dziełem reki zbrodnieczej 

WARSZAWA, 5 czerwca, >» 
(PAT). Specjalna komisja ministe- 
rjalna delegowana przez premjera 
i ministra kolej Bartla na miejsce 
wykolejenia pociągu osobowego 
pod Ożarowem do zbadania oko= 
liczności wykolejenia, przyszła je» 
dnomyślnie do przekonania, że ka- 
tastroła była skutkiem zbrodnicze= 
go zamachu. Wykolejenie nastąpi- 
ło przez rozkręcenie szyn i wgięe 
cie ich do wewnątrz, 

Tory zostały już 
doprowadzone do 
stanu, 


uprzątnięte i 
normalnego 
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TĘTNO CHWILI 


Czeliać 


Wraz z zaprzysiężeniem prezy- 
denta Mościckiego wstąpiliśmy w 


nowy okres życią państwowego, 
który rozpoczął się juź pamiętne» 


go dnia 12 maja marszem Piłsud- | $0, który nastąpił po tygodniu na- 


6 VI — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Wr. 15 


Po rezygnacji i po wyborze 


W poszukiwaniu najwłaściwszego rozwiązania 


Epizod zgromadzenia PEA boski obi gdyż takie pełno-|go zamętu I bezwładu. Oddawna 
mocnictwa, jakie wymieniał prem- 


s imógł nic U U”. T E 
jest wid af dis il poważniejsześo przedsię 


skiego na Belweder. Należy sobie | prężonego oczekiwania, przyniósł |jer Bartel 


zawierałyby zmianę |właściwem źródłem jednego i dru-| 


uprzytomnić, że obecnie Polska 
znajduje się i przez dłuższy czas 
będzie się znajdowała pod prze- 
możnym wpływem Marszałka, i 
cokolwiek będzie się działo, bę- 
dzie nosiło piętno jeśo wybitnej in- 
dywidualności, Zarówno niezarad- 
ny sejm, jak i przesiąknięte ma- 
razmem stronnictwa sejmowe oraz 
ich korupcyjni przywódcy zostali 
usunięci w cień į zdegradowani do 
tak niskiego poziomu, iż nietylko: 
nie odgrywają żadnej roli w na- 
szem życiu politycznem, ale po- 
zbawieni zostali całkowicie wpły- 
wu na bieg prac pa 
Możni władcy, bezapelacyjmi st 
wereni,  protektorry wszelkich 
miernot zawiśli naraz w próżni 
odarci zostań z wszelkiej siły, jaka 
im przysługiwała z tytułu piasto- 
wanego przez nich mandatu. 
Cios, jaki został im zadany przez 
rewolucyjny czyn Piłsudskiego o- 
głuszył ich i obezwładnił, Nie spo- 
dziewali się, iż znajdzie się czło- 


wiek, który silną dłonią ośmieli się | optymistów przewrotu za rzecz lek 
|nika, nie 


skania 


targnąć na tę „świętość”, 


jaką pewną, że prezydentura Marszał. | 


(jeszcze jedną niespodziankę — nie- | konstytucji, 


przyjęcie najwyższego  urzędu| 
przez Marszałka Piłsudskeigo, Zo- 
stał wprawdzie wybrany nazajutrz 
kandydat jego, prof, Mościcki, a-| 
toli odmowa Marszałka ieniła | 
sytuację i załamała te fimie pok-| 
tyczne, jakie z niej zdawały się| 
wynikać i prowadzić ku jakiemuś 
zrozumiałemu rozwiązaniu. | 

Jak sądziła opinia ogólna, w naj- 
bliższym czasie miało nastąpić u- 
dzielenie nowemu prezydentowi 
pełnomocnictw nadzwyczajnych, 
a potem rozwiązania obu izb pra- 


„|wodawczych, 


Atol z fistu, w którym Marsza- 
tèk wyłuszcza motywy swej od- 


ilmowy, zdają się wypływać zgoła 
|odmienne wywody. 


Przypomina 
on, że już przed czterema niespeł- 
na laty nie mógł się pogodzić ze 
skromnym zakresem władzy pre- 
zydenta i dłatego nie pozwolił na 
postawienie swej kandydatury. 


Ależ właśnię wważano w kołach 


była bezkarna prywata pp. posłów iką łączy się z rozszerzeniem kom; 


Jak tępi ślepcy, nie rozglądają- petencji i władzy samego urzędu, 
cy się wokół i nie widzący, co się|żę jest uzasadniona nadzieja 
poza ich szczupłem kołem intere- | prowadzenia tych reform na dro- 
zaskoczeni | dze legalnej, a przeto nie zachodzi 
przez bohatera, który śmiał im rza-|zacdna konieczność uciekania się| 
cić w twarz hasło sanacji moralnej| go tak krańcowych rzeczy ja dy- 


sów dzieje, zostali 


i odrodzenia sprawiedliwości. O+ 
szołomionym i zdezorjentowanym 
nie pozostawało nic innego, jak 
poddać się woli wybitnej jednost- 
ki, wpatrzeni w silną i uczeiwą po- 
stać, która ujęła śmiało władzę, 
nie sprzeciwili się, gdy ta władza 
poprowadziła ich jak małe dzieci 
za rękę, i pokazała kędy iść nale- 
ży. 

Zamiary Marszałka Piłsudskiego 
nie są jeszcze dostatecznie znane. 
Z dotychczasowych jego poczynań 
łrudno wysnuć zarysy programu 
na przyszłość, trudno ustalić naj- 
bliższy plan działania, Rozwiąza- 
nie seimu, rozszerzenie władzy 
prezydenta, nadanie pełnomoc- 
nictw rządowi — są to akty nie- 
zmiernej doniosłości dla dalsześo 
życia państwowego, ale nie wska- 
zuia nam jakie środki będą zasto- 
sowane w stosunku do najśroźniej- 
szych bolączek państwowych np. 
jak Marszałek wyobraża sobie wal 
kę z bezrobociem, co zamierza u- 
czynić w kierunku opanowania 
kryzysu gospodarczego lub zrów- 
noważenia budżetu. 

Mimo tych niejasnych punktów 
programu Piłsudskiego, nie należy 
się poddawać zwątpieniu lub zde- 
nerwowaniu, jakie niestety wyka- 


zują niektóre stronnictwa lewico-| denta 
we, przywiązując może zbyt wiele [charakterze kandydata 
} h” 


wagi do faktów natury raczej de- 
koracyjnej niż posiadającej istot- 
niejsze znaczenie, jak zaprzysięże- 
nie prezydenta nie w gmachu sej- 
mu, lecz na Zamku, lub wydanie 
odezwy do narodu bez kontrasyg- 
naty prezydenta rady ministrów. 

Jedyne wskazanie dla przywód- 
ców naszych stronnictw — to cze- 
kać! Czekać na pierwsze zarządze- 


nia praktyczne i ich skutki dla na-|dziankę. Zmiany te, nawet na 


szego życia. Dopiero od nich zale- 
żeć powinno stanowisko wobec no- 
wego rządu, a racjonalna krytyka 
może wnieść tylko trzdrowienie do 
chromających i zabaśnionych sto- 


iła prezbiterjańskiego w Baltimore 


prze-. 


| 


ktatura. l 


szości dwóch trzecich głosów w 


obu jzbach prawodawczych, co 


wydaję się w konjunicturze obec- 
nej nie do osiągnięcia, 

Według innej wersji, istnieje w 
kołach obecnego rządu zamiar © 
wiele skromniejszy, poprzestający 
na tym ząkresię i charakterze peł- 
nomocnictw, które w swoim cza- 
się już otrzymał WŁ Grabski, a 
które mieszczą się najzupełniej w 
ramach obecnej konstytucji, 


a więc wymagały więk |giego jest nieudolny | zdemorali- 


zowany sejm, oddziełony od ogółu 
i opf publicznej barjerą faktycz- 
nej nieodpowiedzialności aż do koń 


ca kadencji, Od sejmu też powinna 


się rozpocząć wszelka gruntow- 
niejsza reforma państwowa, 


Jeszcze przed kilku dniami za- 
,powniano na wszystkie strony, że 
ifo, co rozpoczął przewrót, dokoń- 
„czy się doskonałe na drodze legal- 
inci, a już dzisiaj mówi się o odro- 
czeniu sejmu dla uniknięcia możli- 
wego koniliktu konstytucyjnego. 
Zagraża to rozciągnięciem kryzy- 


Zwracaliśmy już na tem miejscu |sy na całe miesiące, może nawet 


uwagę, że nie wystarcza sejm foz- 
wiązać, że trzeba jeszcze postarać 


na lata, a przecież wobec trudno- 
ści finansowych i innych, nie wol- 


się o to, aby sejm następny był pozwalać sobi 5 
iuny i lepszy, Nie da się to osiąś- | gobnego j SCE 


nąć bez zmiany ordynacji wybor- 


Dzńciaj wszakże uchwalenie tych |czej, o fe więc chce się pozostać 


najmniej rezultat wyboru w zgro- 


madzeniu narodowem, gdyż nie 


jest on wcale miarodajny dla po- 
stawy sejmu w stosunku do gabi- 


[netu Bartla, 


Należy obecnie, na podstawie 


powyższego listu, przypuszczać, że 
rząd, obecny, 


w którym Marsza- 
odgrywa rolę głównego czyn- 
zmierza narazie do uzy- 
nadzwyczajnych pełno- 


mocnictw, ani nawet do rozwiąza- 


è 


pełnomocnictw nawet prostą więk |na gruncie legalności, trzeba jesz- 
szością nastręcza poważne wątpł- 
wości, których nie usuwa by- 


czę przed rozwiązaniem przepro- 
wadzić przez izby prawodawcze 
zmianę ordynacji. 

Z tych sprzeczności i zawikłań. 
które władna była rozciąć tylko 
dyktatura, wyłania się obecnie 
wyjście kompromisowe, Oto, za- 
miast rozwięzania, ma nastąpić O- 
groczenie sejmu — konstytucja po: 
zostanie cała, a rząd zyska wolną 
rękę 

Atot oznacza to  dałszy ciąg 
trwającej już zbyt długo tymcza- 
sowości, dalszy ciąg bezwładu, z 


nia sehun, przyjmie narazie kon- | którego przewrót miał właśnie wy- 
stytucję, jaka jest i zadowołni Się | cjągnąć państwo. Ale bez szcze- 


odr " s 


| sółnych pełnomocnictw, bez za- 


szczają w świat takie hypotezy, 
które powinsy nas dreszczem 
przejmować, Oto Sauerwein z 
„Matin'a”* dochodzi do wniosku, że 
Marszałek Piłsudski dłatego nie 
przyjął prezydentury, aby zacho- 
wać wolną rękę do walki.. z par- 
lamentaryzmem, Zdawałoby się, że 
ów wróg, o śle rozumieć pod nim 


tu według korespondenta francu- 
skiego ma się dopiero zacząć z nim 
walka. 

Nastrój ogólny streszcza się w 
pragnieniu usłyszenia z miarodaj- 
nego źródła, że nasz wóz państwo- 
wy znałazł właściwą drogę i że 


Trudno wszakże upatrywać w|pewnionego budżetu rząd, choćby | będzię nią kroczył beg skrętów i 


znaśdrzie się wkrótce w bardzo 


Optymizm ów wydawał się dość państwo ze stanu dotychczasowe- trudnem położeniu i nie będzie 


Wiadomości polityczne 


ROZŁAM W STRONNICTWIE |278; zjednoczona opozycja (nacjo- 


SENATOR BORAH KANDY- 
DATEM NA PREZYDENTA STA 


NÓW ZJEDNOCZONYCH. 


Sen Borach, znany polityk ame- 
rykański, przeciwnik mieszania s:ę 
Ameryki dospraw pozaamerykań. 
skich, zajmujący stanowisko przy= 
chylne w stosunku do Niemiec, 
ma być kandydatem  „suchych” 
zwolenników prohibicji na prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Na 
zgromadzeniu generalnem kościo- 


wygłosił Borah przemówienie, w 
którem ostro zaatalkował stan No- 
wy Jork za wynik referendum, do- 
puszczający sprzedaż lekkich win 
w obrębie tego stanu. Zazmaczył, 
„że jest to akt nielofalmy w stosun 
ku do podstaw zasadniczych, na 
których opiera się rząd federacyj- 
ny. Prawo o prohibigji jest częścią 
konstytucji : żaden uczciwy oby- 
watel nie może przeciw niemu wy” 
stępować, Alkohol jest przekleń- 
stwem dta ludzibości. Demoralizuje 
i gubi ludzi, gminy : państwa”, — 
Mowa ta uchodzi za przemówienie 
kandydackiie sen. Borah na prezy- 
Stanów 


ekeren 
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LIBERALNEM ANGIELSKIEM, 
Lloyd George zajął w czasie 
strejku powszechnego w Anglii 
stanow'sko przychylne dlla  strej- 
kujących 4 opozycyjne wobee rzą” 
du wbrew opinii innych przywód- 
ców liberalnych, lordów Asquithra 
i Greya, posła Johna Simona i in- 


mych, którzy oświadczyli się j E peeraa 
quith wskutek tego publicznie po- |i tbaramiścij) — 
ltępił ostro stanowisko Lloyd Ge-|— 13, różni 20. 


względnie za rządem. Lord 


orge'a. Większość przywódców i b. 
ministrów liberalnych oświadcza 
się za Asquithem, lecz Lloyd Geor 
ge ma przewagę w parlamentar 
nym klubie liberalnym, w prasie 
liberalnej, e zapewne | wśrókł wy- 
borców, którzy w znacznej części 


naliści á tzaraniści) — 82; libera- 
iraia — 13; figa chrześcijańska 
Zaznaczyć należy, że w składzie 
poprzedniego parlamentu, do któ- 
rego wybory przeprowadzone by- 
ty przez partię Mberitną, partje 
otrzymały mandaty w proporci 
liberałowie — 240; 
zjednoczona opozycja (nacjonaliścz 
92, partja udowa 


POŁĄCZENIE SIĘ DWÓCH 
STRONNICTW FRA! ! 

W Paryżu odbył stę nadzwyczaj 
my kongres dwóch stronnictw fnan- 
cuskich, a mianowicie partji re- 
pubiikańsko-= j 


oojaloej i partfi so 
sympatyzuńą z mm z powodu jego |cjsistycznej francuskiej. Przywód- 


stanowiska zbliżonego do parti 
pracy, Spór tak się zaostrzył, że 
załagodzenie się mało 


zilby do zagłady stronnictwa 
Hberalnego, które m czasie ostat- 
mch wyborów do parlamentu po 


miosło druzgocącą klete mimo |obie partje połączyły stę w jedną 


ówczesnej kooperaci Asquitha z 
Lloyd Georgem. 


cą pierwszej jest p. Pawet Parnie- 
ve, drugiej — pos. Fryderyk Bru- 
net, Posłowie do obu tych ugrupo- 


wań należący mają w izbie ól- 
ny klub republikańsko-sochatny, 
ficzący 40 postów, 

Na kongresie m 
pod nazwą partji republikaństko- 
socjalnej i socjalistycznej francu- 
skiej. Program nowego obozu na- 


NOWY PARLAMENT W RU- |kreślił p. Painleve, mówiąc na ban 
MUNJI, 


Wybory do parlamentu rumm- 


wato swe stanowisko wobec nowe- skiego w dmu 25 maja dały zwy- 


go porządku rzeczy, Nie należy 
wątpić, że czekają nas jeszcze licz- 
ne metamorfozy, jak po każdym 
przewrocie, a przegrupowanie sił 
na terenie naszych stronnictw zo- 
tuje nam jeszcze niejedną niespo- 
fbar- 
dziej radykalne, mogą nam wyjść 
tylko na korzyść. Znajdujemy się 
w takich warunkach, że w żadnym 
wypadku nie powinniśmy żałować, 
iż dawny ład należy fmż do prze- 


sunków z cpeki przed 12-ym maia, |szłości, Żyjmy nadzieją, że dla Pol- 
Już dzisiaj wiele partji i grup o-|ski zabłyśnie nowa, szczęśliwsza 


ez wielu wybitnych polityków na- 
wet ultra prawicowych zrewido-! 


gwiazda, 


A U. 


| KNEGERT popołudniowy 


cięstwo partii ludowej gen. Ave- 
resco, W wyniku wyborów partia 


(ludowa zyskała olbrzymią więk- 


szość, kosztem dawniejszej partji 
rządowej — liberałów. 

Podział mandatów w obecnym 
mojwo-obranym parlamencie 
następujący: partia ludowa 
PRTBRESRZE SEREK KZZZT E ZZO 


Helenów 


e ALEK 


DZIŚ, o g. 6 w. 


Y 


DZIŚ 


Kak a MO* 


o godz. 11.30 przed poł. 


PORANEK MUZYCZNY 


(ony wojścia zmłżono: 


kiecie zamknięcia: 
— Jesteśmy głęboko przekona- 
Ini, że cywilizacja tak skompliko- 


[wana, iak nasza, składająca się z 
Jeż rody delikatnych i ściśłe do 
siebie 


dostosowanych, "wymaga 
postępu, ale z zachowaniem praw 
Giąjgłości; tylko reformy przewidu- 
| jace į do możliwości dostosowane, 


jest | tylko stały i ciągły wysłek do e- 


rowadzi, 
T EAEE 


ste 


go postenu nas dop 


BÓEPT= 


TAA 


DZIS 


Dla dorost. 60 gr., dla dzieci 
30 er, w sobotę, niedzielę 


i święta dla doros. zł. 1.—, dla dzieci 50 gr. 
347014 


DOS 


podobnem zarządzeniu mocnego | uwolniony z pod kuratefi sejmu, |zygraków, 
postanowienia, wyprowadzającego | 


J. Mazurski. 


Gzíczerin odwiedzi 


Berlin, Paryż, Rzym 

BERLIN, 4 czerwca (Pat). Pisma 
tutejsze dowiadują się, że Czicze- 
rin zamierza odbyć w sierpniu pt 
drót do eBrlina, Paryża i Rrymu, 

„Berliner Tageblatt” dodaje, że 
niemieckie koła urzędowe nię 
siadają jeszcze konkretnych gor- 


M Klasy 
18-iej loterii 
Państwowej, 
CSD już nadeszły. — 
Wypłata wygranych H ktasy. 
Ciągnienie IQ 17 czerwca r. b 


ili SAMUEL WEINBERG fi 
PIOTRKOWSKA 
Kantor wymiany i loterji. 
Tamże do nabycia losy Państw. Loterji 
na cele dobrocz, Cena losu zl. 4,—, 
pół losn 2— zł. Gł wygr. zł. 20.000 bez 


potrącenia, równićż inne większe wy 
grane Ciągnienie 18 czerwca. 


SUBKOLEKTURA „MIGNOŃ” 
w Grand-Hofelk, 35160—1 


SALA FILHARMONII 


Pierwszy Żyń. Teatr Miniafur 

pod kier. att. TEY ARCISZEwSKIEJ, 

HENRYKA BERLIEWIEGO, DAWIDA 
HERMANA 


AZAZEL 


Humor, śmiech. satyra, śpiew, 
aKtualja, groteska, tańce. 
gościnnych występów całego 
l zespołu teatru „Ææbzazel“. 
Sroda, d. 9, czwartek 10, piątek 
11, sobota 12, niedziela 18, po- 
niedzialek, 14 maja r. b. 
Reżyser — D, Herman, kier. muzyczny 
H. Kon, kier. działu dek, — Wł. Wein* 
|rraub. Conferencier Wł, Godik, kier. 
zespołu muzyczn, M, Fliederhaum. ~ 
) Akomp.—!g Sterling A 
Bilety od zt I — do zł. 7.— sprzedaje 
ikasa Fiiharmonjk 34635—1 
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" Z DNIA NA DZIEŃ | 


zawiedziona spekułacja 


Spekulację walutową, tak, | 

stety, rozpanoszoną u nas nietylko | 
na właściwym terenie czarnej gieł- 
dy, która poto jest, aby śrubowa 
do t. zw. poziomu życiowego kurs 
dolara, ale co gorsza i co jest sto- 
kroć bardziej niepokojące, rozwiel 
możniona także w umysłach szero- 
kich warstw obywatli, wciąż zer- 
kających w stronę upragnionego 
dolara, otóż tę spekulację waiu- 
toową spotkał ostatn'o ieszcze je- 
den dotkliwy zawód, który oby 
uczciwych obywateli kraju odwró- 
cił od ułudy łatwych i tanich za- 
robków ku codziennej wytrwałej 
pracy, 
„„Gdy w połowie maja na ulicach 
Warszawy rozegrały się pam'ętne 
wypadki, ludzie przyziemną któ- 
tych są legiony wpadli na „mu- 
rowany' pemysł, że czas kupować 
dolary, Tak to zazwyczaj bywa, 
że na tle wypadków dziejowych 
rodzą się w umysłach Judzkich ma- 
łe, bardzo małe myśl, 

I zaczęła się gra na zniżkę zło. 
tego. Gra ta przybrała talk szeroki 
rozmach, że zawierano tranzakciej 
terminowe na jesień<wedtug kursu | 
dolara, wynoszącego aż kilkadzie- | 
siąt tys, złotych, Tak postępowały | 
grubsze ryby, drobne zaś płotki! 
ządawalały się lokkowaniem pos a- | 
danych złotych w pewnych dola- 
rach. | 

I kto wie, gdybyśmy w społe- 
czeństwie więcej tych Aoidh po- | 
siadali, gdyby mie powszechna nę-! 
dza gotówkowa, kto wie, czy ten | 
masowy run na dolary nie zadiłby | 
złotemu cosu tak potężnego, z 
któregcby niełatwo się mógł po 
dźwigrąć, Ale „na szczęście" jest 
w kraju,, bieda, Jakto doprawdy 
złe czasem dziwnie na dobre spra- 
wie publiczcej wychodzi... 

Ale m'nęły dni majowe. Rzecz- 


pospolita po przeżyciu głębokieśo szłość i byt teatru łódzk 


wstrząśnienia zaczyna wracać do 
spokoju i równowagi, Na czele 
państwa stanął z woli zgromadze- 
nia narodowego nie polityk, lecz 
wybitna jednostka, reprezentująca 
wiedzę techniczną i realną twór- 
czość gospodarczą. Kto wie, może 
to jakiś dobry omen, może sprawy 
gospodarcze rzeczywiście 

się ma plan pierwszy w polityce 
państwowej. Jednem słowem nie- 
polkój mija, na niebie zjawiają się 
coraz Wozniejsze oznaki, zapow.a- 
dające poprawę, A złoty? Złoty 
po przejściowym nieznacznym 
spadku zaczyna sią utrwalać ma 
poziomie 11 za dolara, zdradzejąc 
wyraźną tendencję ku dalszej zniż- 
ce. Cóż na to „przewidująca” spe- 
kulacja. która ponownie dostała | 


jpóźnej nocy, | 
wczorajszym numerze sprawozda-. 


Dzwon 


6. VI — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


alarmowy w teatrze łódzkim 


Magistrat „nie ma pieniędzy dla dyr. Szylmana, 


bez którego teatr znów rozpocznie nędzną wegetację! 


Kiedy się pisze lub mówi o dzia- 
łatności teatralnej, dyr. Szyfmana 
i Gorczyńskiego w okresie 10 mie- 
sięcy sezonu — wówczas w pier- 


wszym rzędzie powiedzieć trzeba jlami pracy, 
z naciskiem o intensywnym, plano- 
wym, świadomym swych poczynań |1; mógł egzystować bez subsydjum 
prze- 
prowadzona była, jak nigdy dotąd pie „polski Reinhardt". 


wysiłku, Harmonijna praca 


w teatrze łódzkim, niezwykle pla- 
NOWO, 

Zasługa t wybitna zarówno sa- 
mej dyrekcji jak i reżyserji, praco- 
witego niezwykle i sumiennego ze- 
społu, a wreszcie całego aparatu 
technicznego i administracyjnego. 

Przez to skonsolidowanie wysił- 
ków teatr stanął na poziomie ar- 
tystycznym b. wysokim, tworząc 
istotnie ognisko kultury w Łodzi. 

Te refleksje, siłą rzeczy, nasu- 
nąć się muszą, skoro uderzyć trze- 
ba na alarm, zadzwonić w wielki 
dzwon na trwogę wobec tych per- 
spektyw, jakie mamy w odniesie- 
niu do przyszłego sezonu. Przebą- 
kiwano-tu i owdzie już oddawna o 
tem, że członkowie komisji teatral- 
nej i magistratu powracają do 
swej dawnej, ulubionej koncepcji, 

teatrze, który „jest w Łodzi tylko 
zbytkiem, luksusem", a nie arty- 
kułem pierwszej potrzeby. 

Ta koncepcja spowodować mu 
siała pogłębienie różnic pomiędzy 
komisją a dyr. Szyfmanem i do- 


prowadzić w rezultacie znów przy- sokości zł. 400 tys. 


iego pod 
znak zapytania. 


Asirału z pewnemi propozycjami. 


| — Wszystkie te wątpliwości sacanie dość znacznych ilosci de- 
|przeciął, niby **ęzeł gordyjski, sam |korzcji i kostjfumów umożliwiło 
| dyr, Szyfman na wczorajszej kon-|zmnieszenie budżetu inwestycyj- 
jferencji, odbytej z przedstawicie- |nego 

Drugim projektem, jaki przed- 
siawiłem, było przejęcie przez mia 
sto teatru, w którym bym pozostał 
jako kierownik artystyczny, 
żadnej jednak odpowiedzialności 


— Marzenie o tem, by teatr łódz- 
— jest fikcją, oświadczył na wstę- 


Takąż fikcją jest pojemność te- 
go fatalnie zbudowanego teatru. 

Mieści on zasadniczo 700 osób, 
a w istocie tylko ok, 400 miejsc 
|jest stale zajętych, wadliwa kon- 
strukcia bowiem frekwencję wy- 
datniejszą wprost uniemożliw:a, 
{sprowadzając i samą dochodowość 
[teatru do minimum, 

W tych warunkach wszelkie re- 
alne kalkulacje, najogledniejsze 
nawet muszą zawieść tak, jak 
też zawieść musiały i moje racht- 
by Skutek teśo prosty: sezon 
zamknięty zostanie deficytem dość 
|znacznym, na któego pokrycie 
[niers narazie środków. 
| W przewidywaniu takich wła- 
śnie możliwości, opuszczenia Ło- 
lizi — tak jak to z kilku już tutaj 
|-szedemną dyrektorami miało 
'mieisce — „bez butów”, zwróciłem 
lsię do komisfi teatralnei ı magi- 


i 


wzięcia, którego ryzyko musiałby 
ponieść magistrat — oba te pro- 
jekty zostaly przez magistrat i ko- 
misję teatralną odrzucone i acz- 
kolwiek, we wtorek raz jeszcze 
podjęte zostaną rokowania, sądzę 


wodach zabierali głos recenzenci, 
przedstawiciele poszczególnych re 


strudzoną mozolną pracę i oświad- 
czając gotowość poparcia wysił- 
ków dyr. Szytmana, 

Obniżenie poziomu teatru, jakie 
niewątpliwie spowodowałaby re- 
zyśnacja dyr. Szytmana — pociąg- 
nęłoby za sobą upadek tej placów- 
ki kulturalnej. Odpowiedzialność 
za tę ostateczność ponosić będzie 
magistrat, który zastanowić się 


Zaproponowałem podwyższenie rzuci 
subsydjum na rok przysz!'y do wy- 
,a to z uwagi cimy. 
na bonieczność pokrycia delicy-$ 
liu tegorocznego. Jednocześnie po- 


M. K, 


Przewlekły strejk w Kasie chorych 


Jeszcze o onegsdajszej konferencji 
w związkach zawodowych 


W dniu onegdajszym w związ- 


kach zawodowych odbyła się kon- 
ferencja w sprawie strejku lekarzy 
w kasie. 


Zebranie to przeciągnęło się do 
to też nasze we 


nie nie było kompletne, W uzu- 


Bezrobocie ostatnie nie ma pod- 
staw, które by można uznać 
słuszne, Jego dalsze przewiekanie 
nabiera coraz bardziej cech godze- 


' chorych przyjmie taką liczbę, jaka 
jest konieczna". 

Przedstawiciele związków wy- 
dali również następujące wezwa- 


|| 


bez 


za stan finansowy tego przedsię- 


|tygodnik paryski zamieścił 


RZECZY CIEKAWE 


SYNDYKAKT SPADKOBIER- 
CÓW. Oryginalne zebranie, składa: 
jące się z blisko 200 osób, odbyło 
się w San Vicente de la Barguerą 
(Hiszpanja), Wszyscy obeoni uzna- 
t się za krewnych i, co łatwiejsze 
do zrozumienia, za spadkobierców 
olbrzymiej fortuny b. wicekróla 
Meksyku, Don Jose Maria Teran. 

Podobno fortuna pozostała po 
mieboszczyku jest tak wielka, iż 
wystarczałaby na obdzielenie na: 
wet 200 spadkobierców. Musiało 
to widocznie wpłynąć na ich psy- 
ch kę skoro, zamiast jak zwykle 
procesować się między sobą, we- 
seli spadkobiercy zjednoczyli stę 
w nadziei radosnego złotego żni: 
wia, 


Pewien 


; oghoa 
szenie treści następującej: 
„Ongan filozofi racjonalistycz. 


I TO SIĘ ZDARZA.. 


jednak, że do pozytywnych wyni- | nej „Dekagon”* poszukuje myśli. 
ków nie doprowadzą. Po tych wy-j SE" - 


W wieku okrzyczanym za ma- 
terialistyczny poszukuje się myśli- 
cieli drogą ogłoszeń w  dzienmi- 


dakcji, dziękując dyrekcji za nie-; kachf 


Po czem jednak poznaje się 
„myśliciela”? Jakie są jego cechy 
zewnętrzne? 

A może ogłoszenie „Dekagonu* 
jest tylko żartem? À 


DRAPACZE NIEBA WKOŁO 
WIEŻY EIFFEL, „Pett Parisien“ 
donosi o zamiarach amerykańskich 
firm przemysłowych, które chcą 
wybudować wkoło wieży Eifel, 
szereg drapaczy nieba, na wzór 


musi, zanim ostatecznie swe waż-|amerykańskich, Projekt ten kę 
kie słowo w tej doniosłej sprawie js w radzie miejskiej Paryża þar- 


izo silną opozycję. 


Do sprawy tej niebawem powró-|RĘEKORD STENOTYPISTKI. — 


Mile Piau, stenotypistka, urzędni= 
czka kancelarji Kg! narodów w Ge- 
newie. pobiła własny rekord. pi- 
sząc godzinę na maszynie z szybko- 
ścią 94 wyrazów na minutę, Pos 
przedni rekord dał 91 słów na mù 
nutę, Angielska rywalka panny 
Piau, była drugą w konkursie, pi- 
sząc 89 słów w tym samym czą- 
ste, a obie panie pobiły współza” 
wodnika, który zdołał wypisać. tył- 
ko 88 słów, Zdaje się, że i na ma- 
szyme kobiety w słowach górują 
nad mężczyznami, 


a 


z3, WILLA NAPOLEONA NA EL- 


BIE, Rząd włoski czyni przygo 
towania do odnowienia i konser* 


mocno po palcach? 
Ale mniejsza o zawodową speku 
tację, Natomiast chodz: i to bardzo! 


pełnieniu go podajemy jeszcze na- 
stępujące szczegóły: 


nie do lekarzy społeczników, któ- 
re podajemy w wyjątkach: 

Piąty tydzień trwa bezrobocie 
lekarzy, krzywdzące ubezpieczo- 
| nych, podrywające instytucję kasy 
| chorych, szkodzące ostatecznie 1 
|samym lekarzom. 


nuw SRDA instytucję kasy cho- wacji willt, w której mieszkał Na- 
rych. My, którzyśmy tę instytucję |Dqjęgn na Elbie, 

wywalczyli, którzyśmy bronili jej| Willa jest obecnie bliska upad- 
przed zaciekłymi atakami reakcji, | ry, dotychczas mało kto troszczył 


widzami obecnie, 
Zebrani z przykrością stwierdza- 


chodz: o te szerokie warstwy. kitó- 
re nadają ton nastrojom i opini go” | 
spodarczej kraju. Chodzi o to by, 


ostatnia ta lekcja nie poszła w las | karze i odpierali czynione im za- choryc 
i eby w umysłach ludzkich przy- rzuty prowadzenia walki z 


wróciła zaufanie do własnego p'e 
niądza, Zaufanie!,.. Wielkie I waż- 
kie w stosunkach  gospodarczo-fi- 
nansowych słowo, kryjące w sobie 
tajemnicę prawdziwego i rzetelne- 
go zwycięstwa Polsk; nad trapią- 
cemi ją niedomaganiami gospodar- 
czemi i piemiężnemi. Zawiedziona 
ostatnio spekulacja w związku z 
rozwojem wypadków politycznych 
musi otworzyć wszystkim. 
musi wykazać, że Polska opiera 
się m mocnym gruncie, że chce 
żyć i pracować, Trzeba więc n3- 
cząć ufać i wienzyć. Td 


Kfo będzie wojewodą 
łódzkim? 


Najwięcej szans ma sfarosfa 
Mech 

Rozpoczynający się dłuższy ur- 
lop p. wojewody Darowskiego, o- 
raz mające po nim nastąpić opusz- 
czenie stanowiska wojewody łódz- 
kiego spowodowało przyspiesze- 
nie rokowań w sprawie mianowa- 
mia jego następcy, W wyniku to- 
czących się obecnie pertraktacji 
został zawezwany do Warszawy p. 
starosta słupecki Mech. Podczas 
swego pobytu odbył on w min, spr. ! 
wewn. szereg konferencji, Jest, 


| 


Po przemówieniach przedstawi- 
cieli kasy i deleg. zw. zawodo- 
wych, zabrali jeszcze raz głos le- 


insty- 
tucją kas chorych. Lekarze wyka- 
zywali, że bynajmniej strejk nie 
jest wymierzony w instytucję kasy 
chorych jako taką i pokreślili, że 
starają się o to, by ubezpieczeni 
jaknajmniej na strejku ucierpieli, 
niosąc im bezpłatną pomoc. 


Co zaś do samej istoty zatargu, 
lekarze poszli już na dwa ustęp- 
stwa, pierwotnie domagali się re- 
dukcji godzinowej, obecnie przy- 
stają na redukcję personalną, żą- 
dając jednak przeprowadzenia po- 
nownej weryfikacji lekarzy II ka- 
tegorji i od wyników prac komisji 
uzależniając liczbę lekarzy, która 
ma być przyjęta do pracy. 


Po przeprowadzeniu szcześóło- 
wej dyskusji nad stanowisk em 
stron zebrani powzięli następującą 
rezolucję, 

„Zebrani przedstawiciele wszy- 
stkich związków 
wzywają strony do zlikwidowa- 
nia zatargu na podstawie progra- 
mu medjacyjnego dr. Weissberga, 
Et 

1) Obie strony przechodzą do 
porządku dziennego nad sprawą 
lekarzy IIl-ej kategorii 

2) Lekarze I kategorji w liczbie 
170 przystępują natychmiast do 
pracy. 


zawódawychł 


W imię czego toczy się walka? 
|Pozornie o to, aby zmusić kasę 
h do zatrudnienia większej 
| ilości lekarzy, aniżeli obecnie, na 
(skutek przesilenia gospodarczego, 
| jest w stanie zatrudnić, My, przed- 
„stawiciele  proletarjatu, najlepiej| rzędzie do tych lekarzy, którym 
odczuwamy bolesność redukcji, | ideologia mas pracujących nie jest 
| najlepiej wiemy jak straszną jest| obca, którzy oceniają społeczne 
lona dla pracowników, Ale czy| znaczenie ubezpieczeń 
| można strejkiem zapobiec kryzy-|nych, którzy poczuwają się do 
sowi ekonomicznemu i jego skut-| przynależności ideowej 
kom? Zarząd kasy chorych po- | kiego obozu klasy pracującej, 
szedł w gotowości zatrudnienia | pelujemy do szerokiego ogółu le- 
| większej 
dalej, aniżeli pierwotnie 
|rzał; gdzie przeciętnie wypada nie- czenie kasy chorych, apelujemy, a- 
całe 2 godziny pracy na dobę, by walkę tę zaprzestali, aby zer- 
| związek lekarzy domaga się wię- wali z ideologią reakcyjną mene- 
|kszego jeszcze rozdrobnienia pra- rów związku, 


lekarzy społeczników, którzyby 


stanęli, 
rych. 


Apelujemy przeto w pierwszym 


Jutro wypłaty 


dla proletarjatu umysłowego 

Magistrat m. Łodzi, urząd zasił-' zgłoszą się do wymienionego od- 
kowy dla bezrobotnych, podaje do; działu P. U. P, P. do kontroli į zo- 
(publicznej wiadomości, że w dniu staną uprawnieni do otrzymania 
-7 czerwca 1926 r. (poniedziałek) | pierwszej raty zasiłku drogą od- 
„w godzinach od f-ej do 3-ej w lo- powiedniego ostemplłowania legi- 
kalu, przy ul, 6 Sierpnia 49, odbę- tymacji i wciągnięcia na listę wy- 
dą się wypłaty zasiłków ustawo- płat. 


łącznie z całą klasą robotniczą 
celem obrony kasy cho- 


społecz 


do wiel- 
a- 


ilości lekarzy znacznie, | karzy kasowych, w których inte- 
zamie- | resie nie może przecież leżeć nisz- 


on na razie nadal najpoważniej-| 3) Lekarze Il-ej kategorji zosta- 
szym kandydatem, wysuwanym;ną poddani reweryfikacji 
przez władze centralne na stano-| Z liczby uznanych za odpowied- 


wisko wojewody łódzkiego. (E) nich lekarzy Jl-ei kategorji, kasa 


' wych dla bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, zarejestrowa- 
nych w oddziale P. U,P.P, Al 
Kościuszki9, którzy w tymże dniu 


Przy zgłoszeniu się należy przed 
stąwić: dowód osobisty, stwierdza- 
jący tożsamość osoby, oraz legity- 


macię P. U. P, P» 


nie możemy pozostać obojętnymi | sę o jej zachowanie, Rząd obecny 
wyznaczył juź znaczniejszą sumę 
na jej restaurację ; na dalsze utrzy 


ją, że w walce tej nie znaleźliśmy | manie jej w odpowiednim stanie, 


FANTASTYCZNE CENY. W 
tych dniach sprzedane zostały w 
Paryżu z publicznego przetargu 
dwa małe oryginały olejne Rem- 
|branmdta — portret syna artysty za 
1620,000 franków, oraz główka 
starca za 300.000 franków. 
| O wielkim popycie na dzieła sztu- 
tki śwadczy cena osiagnięta za o- 
|braz Corota: „Gaskońska blon- 
|dynka*, Obraz ten, nabyty w 1875 
roku za 520 franków, zapłacony 
f dziś został znacznie drożej, uzy: 
(skano bowiem za niego... 180.000 
| franków. 


| 


| -« . 
FOUCZAS biegu BOGIĄDU 
kradli z wagonów węgieł 


W dniu wczorajszym obsługa po- 
ciągu towarowego, wiozącego 
transport węgla do Łodzi spostrze- 
gła, iż na jeden z końcowych wa: 
gonów, tuż za stacją Koluszki 
wskoczyło kilku mężczyzn, którzy 
zaczęli zrzucać węgiel z wagonu 
na tor, 

Kradzież tę spostrzegł również 
jeden z policjantów, patrolujących 
wtedy właśnie tor i dał do złodziei 
cały szereg strzałów, nikogo je- 
dnak nie raniąc. 

Pomimo doraźnie 
pościgu, złodzieje 
bezkarnie, 


zarządzoneśo 
zdołali umknąć 


Energiczne dochodzenie za zbie- 
głymi w toku, 


—m— 
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ążki| Ostatni kamerdyner cara Mikołaja II. 


obięło budynek fabryki mebli 


Z gmachu pozostały jedynie zgliszcza 


„Głosu Polskiego“ 


Bezpłatne Premja dla 


Wspomnienia znanego pisarza rosyjskiego 


naszych Prenumeratorów 

Premja książkowe, jakie w bie- 
żącym miesiącu przeznaczyliśmy 
dla naszych Szanownych Prentrme- 
ratorów, spotkały się z tak wiel- 
kiem uznaniem, że przeszły wszel- 
kie nasze oczekiwania, 

KILKA TYSIĘCY KSIĄŻEK 


w przeciągu trzech dni zostało for- 
malnie rozchwytanych przez wpła- 
cających prenumeratę Prenumera- 
torów. Wczoraj już koło godziny 
7 1 pół wiecz. zmuszeni byłiśmy 
zamknąć administrację i przestać 


Wczoraj o godzinie trzeciej rano, niewiele. 
jeden ze stróży nocnych fabryki! Po półgodzinnej walce z rozsza- 
mebli, należącej do Józefa Hyżyń- | lałym żywiołem przybył na pomoc 
skiego, Lubelska 10-22, spostrzegł| IV oddział straży, 
w jednem z okien odblask opie. Niestety nie udało się uratować 
Dozorca pobiegł czemprędzej do| fabryki od zagłady i po dwugodzin- 
telefonu, by zaalarmować straż o-i nej walce z ogniem musiano wy- 
śniową. cofać strażaków z budynku, gdyż 
Pożar tymczasem, natrafiwszy naj wiązania zaczęły trzeszczeć, aż 
tak łatwopalny materjał, jak wysu-| wreszcie dach runął z trzaskiem, 
szone do wyrobu mebli deski, roz- | wzbijając ku niebu snop iskier, 
szerzał się coraz gwałtowniej. Około godziny siódmej nad ra- 
W chwili, gdy na miejsce pożaru | nem zdołano ugasić płonące zglisz- 
przybył pierwszy oddział straży o- | cza fabryki, 
śniowej, cały budynek fabryczny] Straty wskutek pożaru fabryki 
stał już w ogniu. wynoszą według przypuszczalnych 
Przybyli strażacy wzięli się 


obliczeń przeszło 250,000 zł, 
dzielnie do tłumienia pożaru; akcję| Energiczne dochodzenie w spra- 


s - 3 3 tę, gdyż za- 
ratunkową jednakże utrudniał w; wie przyczyny pożaru prowadzi przyjmować POEDSMOFBZĘ, £ 
znacznym stopniu brak wody, gdąż | ekspozytura urzędu śledczego. pas książek został całkowicie wy- 


na ulicy Lubelskiej studzien jest 


— m—  |czerpany. 
j ; $ DROGĄ TELEGRAFICZNĄ 
Koła pociagu obcięły mu nogi | proca mazozanona 


Tragiczny Konieć wesołej zabawy 


Trzynastoletni Józef Jurda (w.|jąc wciągnąć się rękoma na stop- 
raszki, gmina Bendków) słynął nie, nie udało się mu to jednak i 
wśród swych rówieśników z psot ij pociąg zaczął go wlec za sobą po 
żartów, i torze, 

W dniu wczorajszym Jurda ze«; Jurga krzyczał przeraźliwie, ale 
brał paczkę urwisów, z którymt | łoskot kół głuszył jego rozpaczli- 
udał się na plant kolejowy, gdzie ,we wołanie; w pewnym momencie 
zaczęto się zabawiać obrzucaniem | ujrzał zwrotnicę, o którą lada | 
kamieniam; każdego z przejeżdża- | chwila mógł się rozbić, przerażony 
jących pociągów. tem, puścił się pociągu i upadł na| 

le Jurdze ; tego widocznie by- ziemię, ale tak nieszczęśliwie, że wiec, wzgl. i zaległości, ten otrzy- 

ło zamało, bo zapragnął się prze- | nogi dostały się mu pod koła o-| 
jechać „na gapę" mającym nadejść | statniego wagonu. Koła zdruzgota- 
za chwilę kurjerem. Ujrzawszy| ły nieszczęśliwemu urwisowi obyd. 
zbliżający się całą siłą pary kurjer, wie nogi, i 
chłopiec krzyknął: „Zobaczycie, | Współtowarzysze powiadomili o 
czy nie skoczę" i pobiegł w kie- | tym strasznym wypadku rodziców 
runku pociągu. | Jurgi, którzy czemprędzej zawie- 

Nie miał on widocznie jednak, źli chłopca do Brzezin, gdzie mu 
odwagi skoczyć ną żaden z wago- | obydwie nogi amputowano. 
nów początkowych i dopiero ucze- — m — 
pił się kurczowo ostatniego, usiłu- 


Ejtingon wa I. K. Poznański (Piotrkowska 106) w godzinach u- 
Przesunięcia na rynku manufakturowym |rzędowych — pomiędzy 9 rano a 


Koncern włókieniczy „Braciafstosunek ten został zlikwidowany |7-mą wieczorem, 
„Ejłtimgon* posiadał przez czasji koncern włókiennicz Ejtingo- DEN DZIEŃ 
dłuższy generalną «reprezentację |nów zrezygnował z aait aA wy- TYLKO anie NZ 
sprzedaży wyrobów bawełnianych | łącznego przedstawicielstwa ma-ļ 1 TYLKO JEDNĄ pr 
firmy I K. Poznański. saa boj ad z tabryki I. K, Poznański. wydawać będziemy wpłacającym 

preniimeratorom należność za m. 


naskutek pewnych nieporozumień 
czerwiec, Książki pozostają do 


Dalsze wzmocnienie: as rec. 
Rursu złotego K i wydawali w p: | 


głych, Termin obecny jest zee 
Spekulacja pedzi z dolarami do tw iw żadnym razie prz 


F \żon, już nie będzie. 

Banku Polskiego | Wada iania sbokdłego nk: 

Wzmocnienie się kursu złote- | zniżkę, toku jutro, jako w ostatnim „dniu 
fo, zaobserwowane jeszcze w po-| Rzucono się tedy do Banku Pol- ksiażki" „Głosu Polskiego”, prosi- 
niedziałek bieżącego tygodnia w | skiego, spodziewając się, że ten RTR ZZS h P meratórów. 
dniu pierwszego wyboru prezyden. | będzie płacił po ostatnim kursie my Szanownych :renumer 5 
ta Rzeczypospolitej, na jeden mo- | dnia ubiegłego, to znaczy po 10,20, by już od rana wpłacali prenume- 
ment tylko powstrzymane zostało | jednakże Bank Polski jak wiadomo 'ratę, gdyż czekanie do chwili ostat. 
przez komplikację, spowodowaną | obniżył kurs na 10.10, a wreszcie niej sprzyja tworzeniu się tak nie- 


wną iłość książek, które w ciągu 
dnia dzisiejszego nadejdą do Łodzi. 
Dlatego też jesteśmy w. stanie 

PRZEDŁUŻYĆ O JEDEN DZIEŃ 


naszą ofertę, Kto zatem w ponie- 
działek, tj. jutro (7 czerwca) wpła- 
ci bezpośrednio w administracji, 
nie czekając na inkasenta, prenn- 
meratę za bieżący miesiąc czer- 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
JEDNĄ KSIĄŻKĘ 
JAKO PREMIUM NADZWY- 
CZAJNE. 


Prenumeratę w przeciągu dnia 
poniedziałkowego, na gorące żŻy- 
czenie licznych prenumeratorów, 
pragnących otrzymać książkę, 
przyjmować będzie administracja 


i 


odmową Marszałka Piłsudskiego. | na- 10. f h „ogonków” przy o- 
Po dokonaniu wyboru prez, Mo«| Zniżka ta ostatecznie osłabiła Požadan yc! eie ch Również 
ścickiego i onegdajszem jego za- kienkac asowych, ; 


popyt na dolary 
oddawano je po 9,98, 
zwyczaj słabym popycie, 

awiedzeni na dolarze 


tak, że wreszcie j T s PA 
przy nad- ;wcześñiejsze przybycie do admini- 

stracji umożliwia Prenumeratorom 
speku- | otrzymywania książek według wła- 
lanci próbowali zająć się akcjami, x 


przysiężeniu, tendencją zwyżkowa 
dla złotego, a zniżkowa dla dola- 
ra, odzyskała całą swoją siłę. 

Ze środowego kursu urzędowe- 


boru 
ġo, przenoszącego 11 zaczął dolar | których kurs w dniu wczorajszym MAZ 
spadać już w czwartek, mimo | podniósł się dość znacznie. SOTO WOREK OPT OKAERÓ WS 
święta poniżej 10,70, a piątek| Nie ulega watpliwości, że |=="======— 


przyniósł dalszą zniżkę na 10,50, 
ale i ten kurs nie utrzymał się dłu- 
go, zniżkując przez całą sobotę, aż 
wreszcie doszedł do 10. 

Na ogólną zniżkę dolara wpły- 
nęło nietylko nagłe i masowe wy- 
zbywanie się ich przez spekulan- 
tów, tak że w prywatnych obro- 
tach oddawano wczoraj rano dola- 
ry po 10,10, a już o dziesiąte po 
10, ale i to, że do filii Banku Pol- 
skiego w Łodzi zaczęła napływać 
większa ilość walut obcych z eka- 
portu, 

Wobec większej podaży Bank 
Połski już wczoraj rano obniżył 
kurs płacenia za dolara z piątko- 
wych 10,20 na 10,10, a wreszcie 
równe 10; podaż jednakże bynaj- 
mniej się przez to nie zmniejszała, 


wzmocnienie kursu złotego postą- 
pi dalej — i zachodzi raczej tylko 
to niebezpieczeństwo, aby nie dą- 
żono do zbyt nagłej większej zniżk; 
dolara, która jako reakcję wywo- 
łaćby musiała następnie znowu 
zwyżkę, a w ten sposób zepsuć by 
mogła zarówno moralny, jak ma- 
terjalny efekt dotychczasowej sy- 
stematycznej poprawy kursu na- 
szej waluty. 

Spekulacja na zniżkę złotego, 
która mniemała, że na politycz- 
nych zamieszkach bezwarunkowo 
zarobi, jak do tej pory, poniosła 
tylko straty. Sytuacja zaś jest te- 
go rodzaju, że można w dalszym 
ciągu nie pozwolić spekulacji „0 
degrać się" w najmniejszej mierze, 
trzeba tylko działać powoli, 


Depesza grafułatyjna 
magistrafu łódzkiego do pre- 
zydenfa Rzplifej 

Prezydjam magistratu miasta Łodzi 
| wystosowało wczoraj do Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospólitej depeszę następującej 
treści: 
„Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki 
Warszawa — Zamek. 


Zarząd miasta Łodzi, zebrany na pier- 
wszem posiedzeniu po przejęciu władzy 
zwierzchniej przez Pana Prezydenta, 
przesyła Mu wyrazy hołdu i czci powin- 
nej. Jednocześnie wyraża pewność, że 
Pan Prezydent w swem dążeniu do 


E 7 y TOZ= |nugruntowania w Rzeczypospolitej dobra 
a naweł rosła. ważnie i systematycznie. Każde | powszechnego í cnoty znajdzie pomoc ze 
Tak samo į w Warszawie prze- wahanie, jakiekolwiek wSZarpNię- | strony wszystkich obywateli, stawiają- 


ważał na czarnej giełdzie nastrój 
paniczny. 

Czarnogiełdziarze ofiarowywali 
wczoraj w wielkich jlościach dola- 
RY w godzinach rannych po 10.25. 

ikt jednak nie kwapił się z ku- 
powaniem, czekając na dalszą! 


cie" w tył dałoby tei spekulacji 
znowu grunt pod nogi, Tego trzeba 
i możne uniknąć — tembardziej, że 
kurs złotego na zaśranicznych ryn- 
kach pieniężnych wzmacnia się | 
również, (rz) 


|cych wieczysty ideał miłości Ojczyzny 
i Jej rozkwilu ponad waskie interesy 
| partji i grup społecznych”. 

Prezydent miasta Łodzi 
(—) Marjan Cynzrski. 


Znany pisarz rosyjski Mincłow | 
ogłasza w swojej książce p. t, „By- 
toje" osobiste wspomnienie z dwo- 
ru carskiego, W tych niezwykle 
ciekawych pamiętnikach przedsia- 
wia om także m. im. ostatniego ka- 
merdynera carskiego, który wy- 
wierał wielki wpływ na całą ro- 
dzinę carską. Kamerdyner ten na- 
mywał stę Wołkow. Człowiek ten, 
który urodził się na zamku carskim 
i całe swe życie spędził na car- 
skim dworze, zasługuje — zdaniem 
autora — na powszechną uwagę, 

Nie wysoki, szczupły, siwy, z ta- 
bakierką w rękach s swą dużą ko- 
lonową ą do nosa, stale wy- 
glądającą mu z tylnej kieszeni u- 
brania, przedstawia się on fako od- 
bicie rosyjskiej przeszłości, albo- 
wiem yner ten prawie ua- 
leżał do rodziry carskiej, 

Wolkow nienawidził ; miał w p9 
gardzie żeńską służbę, Jeżeli ca- 
ryca zachorowała. to żadnej z po- 
kojówek nie pozwolił jej obsługi- 
wać i sam zanosił jadło do pokoju 
sypialnego. 

— Kobiety są lekkomyślne 
powiadał, — Nie można mieć . do 
nich zaufania I 

Chora caryca leżała w łóżku, a 
Wołkow siedział przy łóżku i pro- 
wadził z mią rozmowę, Była to na- 
tura niezwykłe uczuciowa i umie- 
jąca przejrzeć na wylot dusze ludz | 
kie, 

— Przez 60 lat żyję z wami — 
mawiał on często mrukdiiwie do 
cara — ‘uż jmż carów widziałem 
w swojem życiu, a zawsze przy nich 
byłem! 

Wetkow nie lubi, ażeby się| 
mieszano do jego obowiiązków, 
ażeby go pouczano, 

— Sam wiem bez powozenia! — 
wołał w takich wypedkach, 

— (ear mus: być carem, a wiefki 
książę wielkiem hsięciem — ma- 
wiał, jeżeli wielcy książęta za wie- 
le sobie jego zdanem pozwalali, 

Lubiły go szczególnie córki car- 
skie. Piekne te dziewczęta zwie- 
rzały się Wołkowowi ze swych ra- 
dości : smutków. 

— Nie możną płakać, to jest 
grzechem — mawiał często jednej 
z córek carskich, o ile skarciła ją 
matka, surowo wychowiijąca swe 
dzieci, Wolkow głaskał ją wów- 
czas po główce i starał się ją t 
spoko:ć, Nawet wówczas, gdy cór-| 
ki carskie dorosły, zwierzały stę | 
one Wołlkowowi ze swych mito- | 
stek, opowiadały mu kie 
swoję przeżycia, Wołkow słuchał 
zawsze uważnie ; udzielał im rad. 
Bardzo kochliwa Tatiana często 
słyszała od niego uwagę: 

— Jesteś córką carską, a ko- 

chasz się w każdym chłopcu, 
“— Piękne czasy przeżywamyj 
dzisiaj — mamrotał, — Córki trze- 
ba już przecież wydać zamąż, a 
niema żadnego odpow'edniego kon 
kurenta. 

W zamku carskim w 
znajdowało się kino dworskie. — 
Wolkow był przeciwnikiem k:na, 
a cała rodzina carska szanowała tę 
op'nię starego kamerdynera. 

Pewnego razu car rzekł: 

— Nadszedł nowy film. Diew- 
częta mogłyby iść fo zobaczyć 

— Przez trzy dni z rzędu cho- 
dzić do kna? rzekła wielka 
księżniczka Tatjana. — A co na to 
powie dziadzio Wołkow? Lepiej 
nie chodzić, bo będzie zły... | 

I rzeczyw:ście wielkie księżni- 
EROTECZWRUG AATAAOUAEC NO 


Zyczenia województwa) 
lódzkiego | 
fla prezydenia Mościekiego | 


p] 


$ 


liwad: 


P. o wojewody łódzkiego, p.ł 
wicewojewoda Ossoliński, przesłał 


kancelari cywilnej prezydenta! 
Rzeczypospolitej następującą de-| 
peszę: | 


Po uroczystem nabożeństwie na 
intencję pana prezydenta, celebro- 
wanem przez księdza biskupa Ty- 
mienieckiego mam zaszczyt prze- 


słać w imieniu własnem i zebra-i 
nych przedstawicieli, władz i wrzę 
dów w imieniu urzędników i lud- 
ności województwa życzenia, któ-/ 
re proszę o zakomunikowanie pa- 


ita 


czki zrezygnowały wówczas z kí- 
ma, 
Córki carskie szczególnie lubiły 
te filmy, na których same były 
zdjęte, Wówczas przyglądały się 
fifmom, robiły krytyczne uwag- i 
bawiły się doskonale, obserwując 
swoje własne ruchy, Gdy tak: film 
do Liwadji nadszedł, to wszystkie 
chodziły do Wałkowa . prosiły 80, 
aby zechciał iść z niemi do kina: 

— Chodź, chodź! — prosiły, — 
Dzisiaj my będziemy na ffmie. 
Już dość was przecież wi- 
działem — odpowiadał staruszek 
ale mimo to szedł do kina, 

Caryca, która otrzymała amgiel- 
skie wychowanie, lubiła spać przy 
otwartem oknie i dlatego w poko- 
jach, w których sypiały jej córki. 
również okna były w nocy otwar- 
te. W korytarzu prowadzącym do 
pokojów carskich zmańdowałą się 
zawsze warta, której obowiązkiem 
było w razie nadefścia bumzy w 
nocy zamykać okna w sypialniach 
carycy i jej córek, Łóżka wielkich 
księżniczek były zawsze ukryte za 
szerokim; parawanami, ale m:mo 
to Wołlcow był zgniewany tem za- 
rządzeniem : 

— To jest poprostu hańba — 
mówił on często do carycy — aże- 
by mężczyźni wchodzili do pokoju 
w którym śpią dziewczęta, 

Karcił on też córki carskie, gdy 
dostrzegł je biegające bez kapelu- 
szy po wspania parku w Liwa- 
dj. Jego ulubienicą była najstar- 
sza córka; 

— Olga jest wdzywą Roma- 
mówną — mawiał z dumą. 

W rocznicę urodzin, w imieniny 
stary kamerdyner przynosił caro- 
wi, BYC i ich córłbom prezenty: 
wazy, umy i tp. 

idmaezyé też Sleat, żę Wol- 
kow nigdy nie wyzyskiwał swega 
stamawiska osobis korzy- 
ści. Wiele czyn'ono prób, aby przy 
pomocy ofiarowanych mu pien:ę- 
dzy i cennych darów. skłonić go, 
iżby zechciał wpłynąć na carż i 
podsunąć mu jakąś myśl. Wszelk'e 
tego rodzaju propozycje tczctwy 
kamerdyner szorstko odrzucał: 

— Nie jest moją meczą wize- 
lać rad carowi. Moją rzeczą jest 
być dobrym kamerdynerem i do- 
glądać czystości, oraz porządku 
— odpowiadał zawsze, 

Kiedy dzieci carskie zostały u- 
karane, to Wotkow chodził przez 
cały dzień zgniewany i mrwczał 
coś pod nosem. Gdy był w złym hu 
morze, to wyśmmiewał się z dwo- 
rzan i tak śmiesznie naśladował 
ich zachowanie się, że córki car- 
skie pękały ze śmiech. 

O chorobie następcy tronu Aje- 
ksieja mawiał on w sposób tajem- 
niczy: 

— Biedne dizecko, cierpi nie za 
siebie, Musiano w rodzinie popel- 
nić jakiś grzech, a to dzecko za to 
pokutuje. 

Jaki grzech miał na myśli ka- 
merdymer, tego mie zdołano nigdy 
się odeń dowiedzieć, 

Tuż przed wygnaniem rodziny 
carskiej Wołkow ciężko zachoro- 
wał i musiano go oddać do szpita- 
łe, To uratowało mu życie, gdyż 
w przeciwnym razie : on niewąt- 
pliwie byłby wraz z rodziną car- 
ską w Ekaterynburgu rozstrzela- 
ty, Dalsze losy ostatniego carskie- 
go kamerdynera nie są znane, 


prezydentowi, 

„Wierzymy, że tak, fak Imię 
Twoje panie prezydencie pracą 
swoją w świecie nauki wyniosłeś— 
| majestat Rzeczypospolitej, 
który reprezentujesz. wzniesiesz 
na wyżyny, odpowiadające świet- 
nej przeszłości i potędze wielkie- 
go narodu polskiego i że pod 
Twojem panie prezydencie kierow 
nictwem zapanuje w państwie po- 
kój i dobrobyt, które odrodzą wza- 


nn 


gemne do siebie zaufanie wszyst- 
| kich obywateli. 


Tą wiarą serca nasze pefe 
składamy Ci panie prezydengiė 
wyrazy hołdu i należnej czo", 


——— 
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6,VI — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Rozmowa Zz p. prezydentem Mościckim 


na linji Lwów- Warszawa -- w wozie salonowym p. prezydenta Rzeczypospolitej 


Sp r r i rer iera s . . 
(Sprawozdawca „Nowego Kuriera | zydentowi anegdoty o innych jego 


— Co będzie z laboratorjum pa-|cierpią one ani trochę, gdy we 


Dolskiego** p. K. Wrz zysk 5 z owy" r R u. a $ 
olskiego* p. K. Wrzos uzyskał u;kolegach, którzy mają mu służyć |na profesora?—z ożywieniem zabie |Lwowie zastąpi mnie dr, Wasilew= 


ina prezydenta Rzeczypospolitej; jako przykład, 
arofescra Ignacego Na to p, prezydent wesoło: 

— Teraz już będę wiedział dla- 
czego mi je będziecie opowiadali. 


Mościckiego I 
rozmowę, Którą zamieszczamy po- 
niżej). 

W chwili, gdy będziecie, panie i 
panowie, czytać niniejszy wywiad, 
prof, Ignacy Mościcki zacznie już, Około godz. 7-ej rano p, prezy- 
trzeci dzień swej prezydentury, dent zaprosił do siebie prof, Bar- 

Kiedy jeszcze (formalnie) nim nie |tla, który wyjechał na jego spotka- 
był, — jako elekt, któremu wolno |nie, Udałem się tedy do wysokiej 
więcej mówić, niż zaprzysiężone- | protekcji samego szefa rządu, 0- 
mu prezydentowi państwa, raczył ;śmielając się go prosić o ułatwie- 
łaskawie powiedzieć tych kilka |nie mj uzyskania audjencji u prezy- 
zerwych. pięknych i niezmiernie in denta, z którym łączą premjera 
teresujących myśli, które zamiesz- , serdeczne stosunki przyjacielskie i 
czamy poniżej. s koleżeńskie zarazem, 

, Po półgodzinnem oczekiwaniu 
NA SPOTKANIE PANA PREZY- | (był to najprzykrzejszy okres mej 
DENTA. |podróży) zakomunikowano mi, iż 

Paciąfiem odchodzącym w stro- mogę wejść do wozu sałonowego 
nę Lwowa wyjechałem w niedzielę ip, prezydenta Rzeczypospolitej. 
na spotkanie wagonu salonowego,| Po chwili też znalazłem się z pro- 
wiozącego p. prezydenta zeczy- fesorem Mościckim oko w oko. 
pospolitej. Wóz p. prezesa mini-| __ Proszę niech pan siada — po- 


ZA PROTEKCJĄ PREMJERA, 


strów, w którym zezwolono mi noc wiedział mi przzydent, gdy mu ze= | 


spędzić, odczepiono wśród cichych stąłem przedstawiony, sam uloko- 
pól, daleko od Warszawy, by przy: wując się wygodnie w fotelu swej 
łączyć go po kilku godzinach dO |galcnki, która niegdyś była wła- 
sslonki p, prezydenta, |rok Beselera, 

Światło, gdy nagły wstrząs dał, Rozmowa z prezydentem Rzeczy- 
mi znać, iż obydwa wozy zostały pospolitej, nosobieniem pafktwa 1 
połączone. Przez okno, zasłonięte liogo majestatu nawo Sie Glena 
tiranką, ujrzałem jakichś panów karza, jest rzeczą niezwykłą, rzad- 
ciemno ubranych, przedstawicieli ką, cenną, Można rzec, — jak roz- 
władz wojskowych, policyjnych I mowa z drogiemi sercu ludźmi, 
kolejowych, a przedewszystkiem 
tłum publiczności. 

Był to Lublin, 

W dwie godziny później na sta- 
cji dęblińskiej zostałem obudzony, 
jak zresztą wszyscy pasażerowie, 
którym konduktor rozkazał zamie- | 
nić pyjamy na ciemne ubrania, Pan į 
prezydent zaczynał dzień. 


Z prof, Mościckim rozmawia się 
łatwo, Jeżeli nie może odpowie- 
|dzieć na pytania — szczerze z całą 
otwartością, wyznaje to, niczego 
nie zataja, patrząc prosto swemi 
jasnemi, czystemi oczyma koleru 
nieba. 


PIERWSZE PYTANIA. 
— Czy wolno nam zadać py'anie 
zaczynaru, zwracając się do p. 
| prezydenta i prosząc obecnego 
|przy rozmowie premjera, aby xe- 
shciał pytania nasze  „kon*rolo- 


é" Í 


DZIEŃ ROZPOCZĘTY. 

Niezadługo spotkałem pasażera 
z sąsiedniego wozu prezydenckie- 
go, p. Br. Legieżyńskiego, który 
towarzyszył prof, Mościckiemu w 
podróży. P, Bronisław Legieżyń- 
ski, którego niemal zawodem jest 
dyskrecja, tym razem nie wytrzy=. 
mai. Przy rannej herbacie opowia- 


Niech pan zadaje pytania -- 
mówi premier — ale uprzedzam, że 


ne”. 


| wszystko, 
kiem zostało stworzone, nie było | kowa. 
w obecnym okresie naszefo życia 
|gospcdarcześo importowane. 


których wydajność 


(wyższa w stocunisu do tego, 


|laboratorfum. 


jpytania pana muszą być „niewin-- 


ra głos premjer Bartel. 

— Przygotowane prace pozosta- 
wiam zastępcom, którzy będą od- 
powiedzialni za ich wykonanie; nie 
przestanę się jednak niemi intere- 
sować. 


| ski. 
| — A pan prezydent?,., 

— Ja będę bardzo rad, jeżeli 
znajdę trochę czasu na ten dział 
pracy, 

— Wydaje mi się — powiedział 

— Czy myśli pan profesor zna-|w tem miejscu prof. Bartel, że 
leźć na to czas? — zapytuję, praca naukowa jest dla każdego u- 

— Będę zato mniej połował — |czoneśo odpoczynkiem, 
cdpowiada żartobliwie prezydent, | — Tak, — mówi p, prezydent — 

to jest wytchnienie, 
PRACE WIELKIEGO UCZONEGO, 

Pytam o Chorzów? 


— Tak samo z Chorzowem. Cho-| Pozwalam sobie na uwage, iż 


nim, będę dalej baczył, aby to wprowadzalą zasadę łączenia 


co pod moim Kierun- rzędu państwowego z pracą nau- 


Pan prezydent uśmiecha się (ma- 


„— Nasrzykład? 


— Polskie piece karbidowe, pa- łep pogody i dobroci; 


i jest to u- 


t 
jest znacznie nej į zmagań, z wiedzy rozlesłej, 
jaka 


mówi jowialaie, — 
IPczecież musielibyśmy inaczej Wī- 
Tu proi Bartel znów wraca do chowywać do pracy państwowej 
innych iudzi, o specjalnym zakres- 


| wości, 

— Więc par prezydent — kon- 
utuduję — nie zarzuca pracy uau- 
kowej? 

—- Jakże ję mogę zarzucić, gdy 
bardzo |wiążc się cna tak ściśle z potrze- 


o Warszawy? — rzuca, 
— Mam wrażenie, że nie — od- 
powieda prezydent, — instytut na 
Żoliborzu wykończony będzię tak, 
iż nie będzie po temu potrzeby. 
Musimy wyzyskać teraz 


ważne tematy dla państwa i je$o |bami kraju. 


bezpieczeństwa. — Czy, jako prezydent Rzeczy- 
|pospolitej przyczyni się pan prote- 


PAŃSTWO I JEGO BEZPIE- sor do realizacji swych zamierzeń 


CZEŃSTWO. naukowych? — rzucam pytanie, 
Pan prezydent mówi o produkcji - Głównym celem mojej pracy 
aluminium, będzie przebudowa przemysłu che- 


— Nowe procesy otrzymywania micznego W Polsce. Trzeba się do 


WE PRCDSECA k d SEF |daniem sprawy. 
ciaż ja już nie moge zajmować SIĘ |pzn prezydent wraz z premjerem, 


us, 


my prezydenta, który potrafi się, 
uśmięchać), Uśmiech iego jest pe-, 
l 


pie z życia, 7e swej pracy codzien- , 


Niestety, słyszę odpowiedź caf- 
kiem jasną, prostą a przedewszyst- 
kiem szczerą į wyczerpującą, 

— W tych sprawach, w sprawach 
politycznych jestem zupełnie świe= 


żym człowiekiem, musze się w 
nich dopiero zorjentować, muszę 


się o nich poinformować u przed- 
stawicielj rządu i u członków sej- 
mu, Potem dopiero powezmę de- 
cyzję. Taki to już mój zwyczaj, 

— Jako uczonego, 

— Ja jestem przyzwyczajony do 
ścisłej pracy, do cyfr; nie wypowia- 


PROFESURA I PREZYDENTURA | dam zdania przed dokładnem zba- 


Jeżeli nie mogę 
nic powiedzieć, to nie kryję się z 
tem i mówię prawdę. 


| PRAWDA I TYLKO PRAWDA, 


Pan prezydent jest zdania, że na« 
leży mówić prawdę, i tylko praw- 
de, Jest najgłębiej przekonany, że 
całe społeczeństwo usłucha jego 


tentowane polskie piece, — jakby jsmiech wyrozumiałego, uśmiech iosa 

; du ćwi © e A ą ść TE h A z 

z dumą mówi pan prezydent, — |mędrca, który swą mądrość czt- _ Jakkolwiek długie lata prze- 
które udało mi się uruchomić, a 


bywałem zagranicą, mogę rzec, — 


— Mamy wrażenie, że nie EE T n eoa. Krah WA 
był af a a Ast 1h: Por kr d „(wam jefo potrzeby. Pragnę ze spo% 

PDZ OSW 2) FZ każ Low ten sposób krzywdy naszej |; zeństwem współpracować, aby 
niej 56 ton dziennie, teraz 82. A cjczyźnie — 
|inne rzeczy, a inne wynalazki... 


uczynić Polskę silną moralnie ł ti- 
zycznie. 


Lokomotywa zwiększała 


4 


SWĄ 


: cya 3 » ` szybkość; z przykrością stwierdza« 
| — Czy będzie ono przeniesione sie wiedzy i © specyficznej umysło- | y Cit PRZYROACĘ SP: 


liśmy, iż Warszawa staje się coraz 
bliższa, a więc bliższe stawało się 
zakończenie wywiadu, 

Zadałem ostatnie pytanie, 
wiąc: 

— Czytał pan prezydent wspom 
nienie Marszałka Piłsudskiego, po- 
święcone swojej osobie. 

— Tak jest, 

Poprosiłem pana prezydenła, a. 
by zechciał wypowiedzieć kilka 
słów o Marszałku Piłsudskim, 


PREZYDENT O MARSZAŁKU. 
Nastąpiła chwila ciszy. Wzrok 


mó: 


aluminjum z naszych własnych su- tego zabrać z całą energją — mówił naszego dostojnego rozmówcy po- 


rowców są na ukończeniu; pracu- pan prezydent, 
jemy wiele w tym kierunku, We! 
Lwowie przygotowujemy iabrykę. 
— Bo w kraju aluminjum się nie 
wykonywa, | 


A CO Z KOSTYTUCJĄ? 


|jego ust, a wiemy, iż poza dobrocią 


biegł gdzieś w dal; pan prezydent 
długo spoglądał na krajobraz, za 
okno, pędzącego pociągu. Wydało 


Ponieważ słowa te słyszymy Zjnąam się przez moment, że myśl je= 


błądziła daleko, uciekając w 


[so 


dal wrażenia swe z podróży z p., 
prezydentem do miasta, które za- 
anektowało proi, Mościckiego, 
Podobno prezydent w całej swej 
prostocie wypytywał nowe otocze-| — Jakie wrażenie wywiózł 
nie o rozmaite szczegóły wzajem- | prezydent ze Lwowa? — Rozbudowa produkcji azofa- | 
nego stosunku. -- Wyznam panu — mówi prof. jwych wiąże się z tem wawystkiezń | 
— W jaki sposób — pytał -zwra- | Mościcki, — ciężko i przykro było bardzo Ściśle. 
ca się uwagę prezydentowi, gdy;mi opuszczać Lwów,  zwłaszcza| — Jestem dumny ze stanu roz-|w kierunku wzmocnienia władzy 
popełnia rzecz niewskazaną sam gmach politechniki, w którym woju prac w tej dziedzinie — ciąć- prezydenta Rzplitej, 
Odpowiedziano mu: pozostawiłem tylu drogich mi ko- nie prezydent, dodając: — jestem 
— Opowiada się wówczas pre- legów i słuchaczów. też przekonany najgłębiej, iż nie u- |magał pan profesor! — pytam, 


Poni ż ! już z pE P : EG ; 
RE ody RE R przełama- wykonywać. Przecież w wielu wy-jener$ja i stanowczość, więc nie 
(ne, więc zgodnie z życzeniem prem padkach zastępuje ono miedź 
"jera, pytam: p 


P. wych... je z całą dokładnością, Wyczerpu- 


< 


Prezydent Mościcki oczekuje defilady w otoczeniu Marszałka Pił- 
sudskiego i premjera Bartla, 


|Kompanja honorowa 22 p. 


— Jakich zmian będzie się do- maitych rolach widziałem #9, 


(dentem i rządem, Sztandar pułku pochyla się przed Głową EESW 


— Właśnie dlatego należy fe|; łagodnością cechuje go niespożyta | przeszłość, Po pauzie słyszéliśmy 
nie słewa a Marszałku Piłsudskim, wy 
wąipimy ani na chwilę, iż zamie-Y,„wjądane cicho, wolno i nie bea 
— Rozbudowa produkcji azota- |rzenia swe pan prezydent zrealizu- | wzruszenia, 


-- Z Marszałkiem Piłsudskim ła- 


jąc tedy sprawy naukowe, sprowa-|czą mnie stosunki od dawien daw- 
dzamy rozmowę na tory koniecz-| na, od r. 1894, Miałem sposobność 
ności dokonania zmian konstytucji podziwiania jego pracy w różnych 


lej fazach į muszę przyznać, że 
przez cały ten okres czasii w roz- 
ida- 


cego w iednej prostej linji zupełnie 
d!a mnie zrozumiałej, Dla mnie p. 


DEM | TEG COWKOEPAC ZOZGJOZWTEIK | Marszałek m łsudski jest człowie« 


kiem wyjątkowym, którego n € tak 
łatwo zastąpić będzie można Wie- 


ki przejdą zanim znowu zjaw: się 
cztowiek tej potęgi duchowej. co 
Józcet Piłsudski, 

Rozmowa była skończona Ser. 


decznie podziękowałem za nią pa- 
nu prezydentowi. Niezadługo sta- 
nęliśmiy na pierwszym dworcu war. 
szawskim, gdzie przedstawiciele 
miasta i wojska oczekiwali nowe- 
go prezydenta, Gdy we drzwiach 
wagonu ukazała się jego pelna do- 
stojeństwa syiweta, szczęknęly n- 
strogi generałów, którzy mieli mi 
złożyć raport, Pan prezydent u 
chylił kapelusza z pięknej glowy, 
poczem odjechał do swej siedziby 
— na Zamek, aby po kilku śodzi- 


p. defilu je w podwórcu Zamku przed prezy | nach ślubować narodowi swemu i 


państwu wierną ze wszystkich sił 
służbe 


= 


KAZIMIERZ PRZERWA - TEMAJER. 


A kiedy będziesz moją 
żoną 


A kiedy będziesz moją żoną, 
Umiłowaną, poślubioną, 

Wówczas się ogród nam otworzy, 
Ogród świetlisty pełen zorzy. 


Rozwonią nam się kwietne sady, 
Pachnąć nam będą winogrady, 

I róże śliczne ! powoje 

Całować będą włosy twoje. 


Pójdziemy cisi, zamyśleni, 

Wśród złotych przymgleń i promieni, 
Pójdziemy wolno alejami, 

Pomiędzy drzewa — cisi, sami. 


Gałązki ku nam zwisać będą, 
Narcyzy piąć się srebrną grzędą, 
I padnie biały kwiat lipowy 

Na rozkochane nasze głowy. 


Ubiorę ciebie w błękit kwiatów 
Niezapominajek i bławatów, 
Ustroję cibie w paproć młodą 
I świat rozświetlę twą uroda. 


Pójdziemy cisi, zamyśleni 

Wśród złotych przymśleń i promieni, 
Pójdziemy w ogród pełen zorzy, 
Kędy drzwi miłość nam otworzy. 


Wykołysałem cię 


Wykołysałem cię wśród fal 

Mych snów jak limbę gdzieś nadwodną, 
Śniłem cię cichą i pogodną — — 

Ach! jak mi żal, jak żal. 


Na zieloności sennych hal, 
Gdzie wiatr błękitne mgły rozpina, 
Byłaś mi dziewczę, tak jedyna — — 
Achl jak mi żal, jak żal. 


Wkoło szumiały smreki w dal 

Jakiemś modleniem cichem, wiecznem — 
Byłaś mi tam czem tak słonecznem — — 
Ach! jak mi żal, jak żal... 


RĘKOPIS „SALOME*”, Ręko- 
pis „Salome' Oskara Wilde'a, 
który został znaleziony w biblio- 
tece zmarłego w roku zeszłym pi- 
sarza francuskiego, Piotra Louysa, 
sprzedano w tyc 
żu z przetargu publicznego, 

Za rękopis, różniący się*w wielu 
miejscach od wydania książkowe- 
go „Salome”, zapłacił jeden ze 
zbieraczy 150.000 franków. A sam 
Wilde, wygnany z ojczyzny swej, 
z Anglji zmarł pod tie rpa 
nazwiskiem w ostatniej nędzy w 
Paryżu do tego stopnia przez 
wszystkich opuszczony, że niewia- 
domo nawet, gdzie mieści się grób 
jego. 


dniach w Pary- 


6.VT — 


Przeszłość, teraźniejszość i przyszłość Rosji 


przeniesiona przez malarzy na płótno 
Oryginalna wystawa obrazów w Moskwie 


Niedawno otwarta została 
Moskwie wystawa prac członków 
„Asocjacji artystów Rosji rewolu- 
cyjnej", Organizacja ta, która po- 


w machu 


rewolucyjnym. Asocjacja 
chce społeczeństwu rosyjskiemu 
przedstawić prawdziwy obraz Wy- 
darzeń, a nie tyłko wymysły ab- 


Wawra Ta 


narodów ZSSR". Cały szereg ma- 
larzy pracowało ma zlecenie rzą- 
du. Kerunek artystyczny, jaki się 
wystawie, nie jest te- 


wstała w roku 1922, urządziła do- strakcyjne, które mogłyby jedynie dnak rewolucyjny. Przeciwnie, uja- 


tychozas 8 wystaw. Asocjacja wy= |dyskredytować rewolucję, 
obwianciem  wysławyjszkoła tworzy niejako nowy styl,,do utrzymania kontaktu 
rosvj-;— „styl bohaterskiego realizmu", t wszystkiem, co 
skiego, któremu stara się objaśnić ; który 


dała przed 
odezwę do społeczeństwa 
odezwiie 


swój program, W 


Nowa 


jest jakoby fundamentem 


oświadczają „artyści Rosji rewolu- ści”, 


cyjnej', że dążeniem ich jest u- 


+ 
chwycenie artystyczne ; dokumen- przeważnie 


Wystawa moskiewska obejmuje 
folklor, krajobrazy, 


wma się tu w całej pełni dążenie 
z tem 
przyniosła prze- 
Iszłość, a jednocześnie daje się mo- 


tej ipod „światową budowę przyszło-;żność rozwoju wszystkiemu temu, 


|co daje tersżniejszość i dać może 
„przyszłość. Właściwie są na wysta 
wie tej rewolucyjne jedynie tema- 


tarne największego momentu wjsceny z historji lat ostatnich ; t. p.,ty i portretowane osoby. 


historji świata w całym jego roz- Oficjalna jej nazwa brzmi: 


„Życie 


—opo—— 


; 


Literatura, sztuka, wiedza 


SKOMPROMITOWANY KRY- 
TYK TEATRALNY, Na schyłku 
wieku XVII i na początku XIX 


dziennik londyński „Morning Chro|etruskimi, 


nicle", pod kierunkiem znakomi- 
tego redaktora Perry'ego, był naj- 
poczytniejszem pismem w Anglii. 
Perry umiał przedewszystkiem 
doiberać świetnych współpracow- 
ników. Między innymi przyjął 
młodego szkota, który przybył do 
Londynu pieszo. mając w kiesze- 
ni 1 f, st, Był to Campbell, póź- 
niejszy lord kanclerz Zjednoczo- 
nego Królestwa, 

Perry umiał zatem niewątpliwie 
ocenić intuicyjnie wartości młode- 
go adepta fachu dziennikarskiego, 
popełnił wszakże błąd, powierza- 
|jąc mu krytykę teatralną, Bo oto 
czem Campbell uraczył pewnego 
dnia londyńską czytającą publicz- 
ność: 

„Wczoraj wieczór odegrano w 
„Drury Lane" sztukę p. t. , Romeo 
i Julja” Szekspira. Sztuka jest 
istotnie bardzo ładna i zostaał zu- 
|pełnie dobrze odegrana. Ale jest 
;zadługa i radzilibyśmy autorowi, 
żeby ją skrócił, przed następnem 
przedstawieniem”. 

Trudno było zastosować się au- 
ltorowi do rady krytyki, gdyż od 
j kilku wieków., już nie żył. 


| NIEZNANY ALFABET. Uczeni 
|b+dacze francuscy: Norbert i Fra- 
idin zbadawszy znaki, znalezione 
| na rzedhistorycznych wykopali- 
ska z Glozet, w Massif Central, 


neopolitycznych to jest jeszcze o- 
kresu kamiennego, 


Dla stwierdzeniaęzaś znaczenia 
i brzmienia tych znaków porów- 
nali je szcczegółowo ze znakami 
fenickimi, wczesnego 
okresu Grecji i zgrupoweli znaki 
identyczne. Wynikiem tej pracy 
było stwierdzenie zdumiewające- 
śo podobieństwa większości zna- 
ków z Glozet z głoskami innych 
języków wczesnych ludzkości. 

Jednocześnie prawie nadeszły 
z Rzymu wiadomści, że jeden z 
włoskich badaczów pisma etru- 
skiego zdołał pismo to, dotych- 
czas zagadkowe, odczytać zupeł- 
nie- 

Jeżeli wiadomość ta okaże się 
prawdziwa to stanowić będzie. 
łącznie z pracami Morieta i Fro- 
dina, wielki krok w kierunku po- 
znania pierwotnych języków indo- 
europejskich, a może  pra-języka 
ludzkości, 


JULJUSZ VERNE — PRZE- 
ZWYCIĘŻONY. Głośna swego 
czasu powieść Juljusza Verne p. t. 
„Podróż dokołą świata w przecią- 


gu 80 dni" stała się całkiem staro- | ` 


modną, a w każdym razie straciła 
swą siłę przyciągającą z przed lat. 
Obecnie można w przeciągu 80 
dni o wiele więcej dokonać, ani- 
żeli jedną podróż dokoła ziemi. 
Już w roku 1911 pewien amery- 
kanin dzięki świetnej organizacji 
wykonał podróż dokoła ziemi w 
ciągu 35 dni 10 godzin.. A oto 
obecnie dwaj amerykanie, z któ- 


jzłożyli z nich alfabet, obejawjacy cych jeden jest lotnikiem, chcą tę 


|86 znaków, a sięgający 


| 


czasów |samą podróż wykonać w ciągu 25 


—26 dni. Ma się ona rozpocząć w 
Nowym Jorku aeroplanem, który 


PAUL MARGUERITTE- 


Spotkanie 


Pan Doremus, wyższy urzęd- 
nik ministerjum, usadowił się wła- 
śnie z dwiema córeczkami w prze- 
dziale kolejki, jadącej do Wersa- 
lu, gdy nagle otwarły się energicz- 
nie drzwi i przez nie wtoczyła się, 
sapiąc ciężko i dysząc, otyła, u- 
szminkowana blondynka z małym 
chłopcem. Gdy tylko zajęli miej- 
sca, z pod peleryny jej wysko- 
czył mały piesek, piszcząć żało- 
śnie. 

— Bądź grzeczny Zonny, bądź 
grzeczny! — uspakajała go otyła 
dama. 

Ten głos, a bardziej jeszcze po- 
dobieństwo rysów twarzy obudzi- 
ły w panu Doremus dawne, choć 
jeszcze bardzo żywe wspomnienia, 
Spojrzał uważniej na swą sąsiad- 
kę. Naturalnie, że znał ją. I pomi- 
me ubiegłych piętnastu lat, pomi- 
mo eleganckiego stroju. farbowa- 
nych włosów, okazałej tuszy i gru- 
bej warstwy szminki na twarzy, 
poznał Jean Sylvain Doremus swą 
byłą przyjaciółkę i jedyną kochan- 
kę, uroczą niegdyś gryzetkę Agnes 
Pichepain. Zaczerwienił się moc- 
no, gdyż zdawało mu się, że i ona 
go poznała, Rzeczywiście dama 
przyglądała mu się uważnie i po- 
znawszy swego kochanka, dziwiła 
się nie mniej niż pan Doremus, że 
czas tak bardzo zmienia ludzi. 
Nie chciała wprost wierzyć, że 
Jean Sylvain, ten rozpustny mło- 
dzieniec, najbardziej swawolny 


student w całym Quartier Latin, 
z którym przez pięć lat żyła w naj- 


większej przyjaźni, był tym po- 
ważnym. pełnym godności, nieco 
skwaśniałym panem, 
dział naprzeciw niej. Skąd miał on 
tę gorzką, pełną rezerwy minę? 
Poco nosił te okropne bokobrody? 
I jak gdyby od niechcenia spoj- 
rzała na obie dziewczynki przy 
oknie. Były to dwie chude lalecz- 


ki bez wdzięku, o ptasich twa- 
rzyczkach Podobne były chyba 
do matki która poświęciła swą 


starą jedwabną suknie, aby wy- 
stroić córeczki. 

Pan Doremus zaś przyglądał się 
malcowi, Ubrany był zbyt dostat- 
nio i zbyt wyszukanie. Jego strój 
i długie jedwabiste włosy zdradze- 
ły — dużo pieniędzy i mało gustu. 
Matka jego uśmiechnęła się mile. 
Pan Doremus choć był w bardzo 
przykrem położeniu, również się 
uśmiechnął Wszak byli sami: a 
ciekawość | czar przeszłości zro- 
biły swoje. Zdjął więc kapelusz i 
zapytał: 

— Jak się pani powodzi? 

O, poznałam pana natych- 
miast — odpowiedziała. 

— Mój Boże, jak szybko czas 
miją — szepnął i dodał z galan- 
terją: 

— Ale pani wygląda nadal tak 
uroczo i młodo, jak wtedy. Przy- 
pomina sobie pani te czasy? 

Westchnęła, zaczerwieniła się, 
a gdy się uśmiechnęła, zauważył 
ładny garnitur nowych zębów- 

— Ach tak — powiedział z ubo- 
lewaniem — o mnie nie można nic 
podobnego powiedzieć. Czy zmie- 
niłem się bardzo? 

— Q. nie tak bardzo! — odpo- 
wiedziała uprzejmie. 


Oboje czuli się zażenowani Mil- į 


czeli, Lecz obie dziewczynki spo- 


który sie-, 


pc upływie 30-tu godzin obu po- 
dróżników ma zawięźć do Wik 
torji, skąd w 8 dni mają dotrzeć 
do Japonji nowoczesnym statkiem 
parowym. Stąd chcą obaj dostać 
się motorówką do Władywostoku 
w 18 godzin: 


Jaka będzie przeprawa przez 
Syberję. jeszcze niewiadomo; jaz- 
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Polska w największej 
encyklopedii świafa 


Włosi pierwsi uwzględniają 
szeroko sprawy nolskie 


Skarżymy się — słusznie — na 
małą znajomość Polsk: za $ran'cą. 
W wielk:ch encyklopediach świa 
Ita sprawy polskie traktowane oy- 
wały dotychczas pob'eżne, Ogron- 
na sławna „Encyclopaedis Britan- 
nica" daje n, p. gościnę zaledw © 
dziesięciu przedstawicielom Mite- 
ratury polskiej, również francuski 

rousse miedocenia Polski... 

Pierwszą wielka encykloped'4, 
która obszerne m'e'sce wyznacza 
Polses. będzie encyklopedia wło- 
ska. Mecenas kultury włoskiej, se 
nator Jan Treccan: przeznaczył 
cztery miliony lirów na koszta o'- 
brzymieśo wydawnictwa, które bę- 
dzie jednem z dowodów intelek'u- 
alnego rozkwitu Włoch pod rząda- 
mj faszyzmu, Obejmie ona 32 tə- 
my :n quarto, pò tysiąc stron ka- 
żiy. Długi szeteg jej współpraco- 
wników, w pierwszym rzędzie wło 
chów — dochodz! już do dwu 'y- 
sięcy mazwisk. Ma być ukończona 
w ciagu let dziesięciu — a srcze- 
gólnie znamienną jej cechą będzie 
niezwykle staranny dobór  ilustra- 
cji 


Dalszym rysem znamiennym tej 
encyklopedi będzie uwzględnienie 


da pociągiem pospiesznym do Mo-,w bardzo szerokim zakresie spraw 
skwy trwałaby 9 dni, aeroplanem |Europy wachdniej wośćle 
rzelecieliby tę przestrzeń w po- |pańsw, powstałych po wojnie. Pat- 
łowie tego czasu, ale niewizdomo, |ska otrzyma tu miejsce poczesne 
czy otrzymają pozwolenie od So-| Opracowanie wszystkiego, co 
wietów, przyczem sama podróż i wchodzi w zakres Lteratury pol- 


najeżona jest trudnościami i nie- 
spodziankami. Z Moskwy odbył- 
by się lot regularny do Berlina 


stąd zaś do Londynu i Cherbout- | 


ga czy Southamptonu, na co po- 
trzeba będzie 24 godzin. Ostatni 
etap podróży przez Ocean Atlan- 
tycki potrwa 5—6 dni. Razem 
więc potrzeba będzie 26 dni, a 
w razie lotu przez Azję, czas ten 
skróciłby się znacznie. 


| OPŁATA PRAC NAUKO0- 
WYCH W ROSJI. Zakończył się 
w Moskwie zjazd wszechrosyjski 
„pracowników naukowych”, jak 
obecnie urzędowo nazywani są u- 
czeni rosyjcy. Zjazd powziął mię- 


dzy jinnemi uchwałę, w której wy- | 8 


powiedział się za wprowadzeniem 
jednolitego systemu płac dla wszy- 
stkich uczonych rosyjskich, oraz 
zwrócił się do rządu sowieckiego 
z prośbą o przystosowanie tych 
płac przynajmniej do płac robotni- 
ków wykwalifikowanych w prze- 
myśle i na kolejach. 


— Bawcie się dzieci wyglądaj- 
cie oknem!—zwrócił się do córek. 


— To są pańskię dzieci? — za- 
pytała: 
—- Tak.. Starsza nazywa się! 


Merja, młodsza zaś Ernestyna — 
powiedział cicho, jak gdyby się 
wstydził, 

— A to jest mój synek Getan. 
Ojcem jego—dodała z dumą—jest 
stary markiz de Chaufenille, Mie- 


jszka w Wersalu. Co miesiąc za- 


wożę do niego dziecko, gdyż nie 
jesteśmy jeszcze małżeństwem, 

A ten. jakim to powiedziała, 
zdradzał, że stanie się to pewnego 
dnia, | 

— Żona jego jest bardzo chora 
już od kilku lat, A jak się panu 
powodzi? 


— No i u mnie się zmieniło. 
Przez ten czas przeżyłem wiele. 
ożeniłem się i mam obecnie przy- 
zwoite stanowisko w ministerjum. 


Dyskretnym ruchem wskazał na 

czerwoną wstążeczkę w butonier- 
ce, Skinęła głową z uznaniem, 
Miałam jeszcze mnóstwo 
przygód i romansów. Podróżowa- 
am wiele. Wyglądaj oknem, ko- 
chanie, zwróciła się do synka, 
który miał ochotę przysłuchiwać 
się ich rozmowie- 
Czy nie miałby pan ochoty 
przyjść do mnie na herbatę, aby 
pogawędzić jak dwoje starych 
przyjaciół? Adres mój Rue d'Au- 
tenil obecnie M-me Meroe 


ministerjum.,, 
bardzo zajęty... i w domu., 
|” Domyśliła się, że ma zazdrosną 
żonę. która śledzi go na każdym 
| kroku 

— Czy jesteś pan szczęśliwy?-— 
zapytała cicho- 

— Szczęśliwy?.. Owszem. Pro- 
wadzę regularny tryb życia. Za 
osiem lat będę miał emeryturę. 
Naturalnie, że piękne czasy z 


jestem 


przed piętnastu lat już nie wrócą!| 


Stałem się rozumniejszy. Przypo- 
mina sobie pani nasz pokoik na 
poddaszu przy ulicy Tournefort? 
klatka wisiała w oknie, a 
w niej gadatliwa Jeantelme 

— Cóż się z nią stało? 

— Kot ją pożarł, 


— A cóż robi Brisemeule, ten 
rudy wysoki chłopiec? 

— Uciekł z pieniędzmi swega 
szefa do Ameryki. 


— Jak to już wszystko dawno... 


Zapanowało znowu dłuższę mil- 
czenie. Zdawało się im, że nie ma- 
ją sobie nic więcej do powiedze- 
nia. Pan Doremus sięgnął po ga- 
zetę. pani Meroe zaczęła się ba- 
wić pieskiem. — Getanie, daj pie- 
skowi kilka cukierków! 


Getan wyjął piękną bombonier- 
kę i wsadził kika cukierków psia- 
kowi do pyska. Potem zbliżył się 
do dziewczynek i częstował je 
uprzejmie. Pan Doremus zawahał 
się na chwilę, poczem zwrócił się 
do córek: 


y skiej, powierzono znanemu przyja- 
|cielowi Polski d-row: Aurelio P=|- 
m'eriemu; ustalił on już listę 200 
pisarzy polskich, których b'ografię 
znajdą pom'eszczenie w encylklo- 
pedji włoskiej, Dr, Aurelio Pal- 
mier: wzywa w „Przeglądzie współ 
czesnym”. uczonych polskich, aby 
wzięli udział w pracy i dostarczy- 
fi artykułów, przedstawiających 
polityczne, gospodarcze i artysty- 
czne walory Palsk:, której włosi 
dotychczas właściwie nie znają : 
która przez wrogą propagandę 
niemiecką w Italii, jest jeszcze dzi 
siaj systematycznie w cień usuwa- 
na 


Bih "| 


Ostatnie nowości paryskie 


nadeszły 


ISOIERIES zagrywka, %0 
zniżone. 


5165—1 


kłamstwo, aby uniknąć za 
sceny w domu — pomyślał. 


Chciał czytać gazetę lecz czuł, 
że był obserwowany i to mu prze- 
szkadzało, 


— Cóż ona o mnie myśli? — py- 
tał sam siebie, — Pewnie uważa 
że zestarzałem się bardzo i że nie 
robię wrażenia człowieka szczę- 
śliwego- 


Czy był wogóle szczęśliwy? 
Pomyślał o swem regularnem, peł- 
nem codziennych trosk, życiu. P 
łożył gazetę i spojrzał zazdrośnie 
na swą była kochankę, 


Robiła rzeczywiście wrażenie 
osoby szczęśliwej. Widać było, że 
'łyje w dostatku i opływa w roz- 
kosze. Te jej klejnoty.. i ta zado- 
wolona mina mówiły o tem. I są 
jeszcze ludzie, którzy twierdzą. 
że występek jest karany, a cnota 
nagradzana! Pomyślał o licznych 
awanturniczych przygodach tej 
kobiety, Wynajmowała swe ciało 
czasem na godziny: czasem na mie- 
siące. A teraz, gdy jest starszą be- 
dzie mieszkać w pałacu i żyć bez 
troske,, 


Wrócił myślami do wspólnie 
przeżytych lat, które już przeszły 
bezpowrotnie. Był wzruszony. 

jZauważył, że pani Meroe uśmię- 
cha się do niego i zdawało mu się, 
że w uśmiechu tym odnalazł swą 
| uroczą kochankę Agnes Piche- 
pain. I jak gdyby chcąc zapamię- 
tać jej nowe nazwisko i adres, po” 


Więc zmieniła nazwisko? Za-| -. Weżcie i podziękujcie grze- | wtarzał sobie Mme Meroe, rue 
czerwienił się gdyż miał ochotę | 777 td'Antenil| Postanowił ją odwie- 
skorzystać w przyszłości z tego| Był nieco zagniewany i niespa- dzić, Lecz uatychm ast pomyślał 
zaproszenia, lecz odpowiedział |kojny, z: dziewczynki opowiedzą sobie: — Poco?.. Przedewszyst- 
szeptem. matce o jego rozmowie z niezna- kiem należy pamiętać o spokoju 
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NOWE MODELE WŁOCZKOWE 


Szale włóczkowe -- Płaszcze i peleryny dziane -- Zakieciki i kamizelki -- Dżempry 
i d=seniowe ręcznej roboty -- Sukienki z wełn'anego tryKotu 


Przemysł dziany, który jeszcze dróżnego, Dlatego też należy do-$by odpowiednie do wszystkiego. | nien mieć białego tła, gdyż byiby, kawy, podobne jak przy koszuiach 
przed kilkoma laty nie zasługiwał | bierać kolory i desenie, które były-gPrzedewszystkiem szal nie powi-, niepraktycznym i niemodnym. Nai-, chłopskich, przybrane kolorowym 
na uwagę, odgrywa dominującą ro- 


lę w modzie obecnej. Fabrykanci 
wyrobów dzianych stworzyli przy 
pomocy ludzi obeznanych ze sztu- 
ką stosowaną całe mnóstwo mo- 
deli, które stoją na równi z najpię- 
kniejszymi modelami wielkich wy- 
twórni, Dzisiejszy przemysł dziany 
produkuje najróżnorodniejsze stro- 
je, i gdyby której z pań zależało na 
iem — to mogłaby o każdej porze 
dnia nosić odpowiedni strój dziany, 
poczynając od eleganckiego płasz- 
cza na przedpołudnie z pastelowej 
wełny z bogatym haftem, a koń- 
cząc na eleganckim płaszczu lub 
peierynie wieczorowej, Przed po- 
łudniem chętnie są noszone jasne 
spódniczki z odpowiedn. bluzka- 
mi, na popołudniu zaś modne są 
sukienki z wełnianego trykotu czę- 
sto bardzo oryginalne i efektowwe. 
Na naszej dzisiejszej rycinie poda- 
iemy kilka modeli najmodniejszych 
wyrobów dzianych. 


ładniej wygląda zestawienie dwóch; haftem krzyżykowym, który po- 
żywych kolorów, harmonizujących | wtarza się na kołnierzyku i zakoń- 
ze sobą. Np. zielony z niebieskim. į czeniu wełnianego bolera. Pod bo- 
liljowy z wiśniowym, albo ciemno- | lerem nosi się szeroki jedwabny 
różowy z wiśniowym, Takie zesta-; pas pod kolor haftu, podobnie jak 
wienia są oryginalne i odpowiednie į przy strojach czarnogórskich 
do wszystkiego. Jasne palto tenni- | Prócz tych modnych drobiaz- 
sowe uwydatni jeszcze żywe bar-; gów, chętnie noszone są również 
wy szalika, a ciemny kostjum pu-| kostjumy dziane, które bardzo czę- 
dróżny będzie przez nie ożywiony.| sto zastępują kostjumy z materjału 
Najczęściej spotykamy szale weł-|; odgrywają ważną rolę w tego- 
niane w pasy lub w deseń szachow- | rocznej modzie letniej. Bardzo ład» 
nicy. Długie szale zakończone SĄ| ne są również sukienki wełniane 
najczęściej frendzią, krótkie zaś no-| przytem oryginalne j praktyczne. 
szą charakter sportowy i są bardzo| Nasz środkowy rysunek przedsta- 
miękkie, Prócz szala bardzo modne | wią model sukienki dzianej, która, 
sal kamizelki i sweatry wełniane. | noszona pod paltem wełnianem z 
Na naszym dzisiejszym rysunku | odpowiednim kapeluszem — filco= 
widzimy nowomodny dżemper, tak | Wym, będzie tworzyła bardzo ład: 
zwany Pull-oyer (z prawej strony u| 14 całość. Nosi,ona modny charak- 
dołu) ręcznej roboty w duży deseń ter obecnego sezonui t, zm ma 
w kolorze czarnym i fioletowym na wstawienie kamizelkowe i jedną 
jasno-zielonem tle. Rękawy * ra- jlałdę z przodu, 
kończenie bluzki są również jasno- | Równie aktualną jest peleryna 
RSKI Dżemper taki, noszonv do| dziana, której kołnierz i falbana o- 
szarej plisowanej spódniczki, jest; zdobione są wełnianym barankiem, 
ładnym strojem tennisowym. Inne- który doskonale imituje futro Pe- 
go rodzaju i może bardziej ory gi! leryny te noszone są w różnych ko- 
nalny w kroju jest model, przed- lorach, najczęściej w liljowym, pos 
stawiony na drugim rysunku z marańczowym, niebieskim i różo+ 
| prawej strony. Model ten w poia- wym, a więc w kolorach, które ład- 
KAS z odpowiednią bluzką jest nie wyglądają w letnie popołudnie 
í bardzo eleganckim strojem popolu- w miejscowości kuracyjnej i nad 
dniowym. Bluzeczka z beige crepe- morzem. Kolor biały jest prawie 
| de - chiny ma szerokie, bufiaste rę- zupełnie niemodny. 


Najbardziej rozpowszechnionym 
Jest obecnie wełniany szal, Stał się 
on niezbędnym rekwizytem każdej 
modnisi. Nosi się go do strojów 
sportowych i podrónych zarówno 
na okręcie jak i w wagonie lub au- 
cie, Oczywiście trudno jest go tak 
wybrać. aby był jednocześnie od- 
powiedni do iasnego palta tenniso- 
wego i do skromnego kostjumu po- 


r, » A> 2005 p e e O Modne rękawy | 'Czepeczek Kąpielowy 
domowym. Prócz łego wszystkie Gdy pociąg wjeżdżał na stację. pa- ; = s > i 
pieniądze, które zarabiał, pochła-"ni Meroe wskazała ręką starego | aśladują rękawy chłopskich ko-| 


34 . . | 
niał dom, nauka dzieci. Był TOZ$O- ;pana w jasnem ubraniu. Czekał w szuł bułgarskich i zawdzięczają! 
ryczony: I prawie nieświadomie | 


Czepeczek kąpielowy odgrywa 
na plaży tę samą rolę, co kapelusz 


: é z I - a PLn A 
szepnął: — W każdym razie kor |ócie ena sażacega na nedei |swe powstanie Strojep orjerjtal. | ke pest Seji A uch 
chałem ją wtedy bardzo... | ze To emaki —— sowió: nym, Rękaw taki jest wąski na ra- | ROI: | = RT 
— I ja również... —powiedziała.* działa p mieniu, rozszerza się przy łokciu i kąpielowego. ZEDOCA żę 
— Dzieci — zawołali prawie; í | szone są najczęściej w kolorach jag= 
jednocześnie — wyślądajcie ok- 


nem! — Szybko ; skrycie jak zło- ciemno ubraną, brzydką kobietę, | wąziutkimi, haftowanymi mankie- 


Pan Doremus zaś pokazał jej|tWorzy szerokie bufy, Seji 
dzieje nachylili się ku sobie i uści- TACA JA peronie. | 


sneli sobie dłonie — Tam stoi mamusia! — zawo- 
— Jean! jłały obie dziewczynki, 
— Agnes! | Pan Doremus zamienił ze swą 


— Proszę o bilety! — ustyszeli 
nagle głos konduktora, wchodzą- 
cego do przedziału. 

Nastrój pierzchł bezpowrotnie. 


yłą kochanką długie, wymowne 
spojrzenie i opuścili wagon bez 


pożeśnania. 
Tłum, G. L. 


Ua 
m A PZA RER ONE 
m" ZE EE ARE 


cikami. Ten «am haft widzimy rów- 
A ż nież na bufiastej części rękawa. Je- 
Kathreinera kawą stodowa Kneippa. śl rękawy takie stosuje się przy 
sukni, to należy uważać, aby suk- 

"Kto mnie nie zna, niech spróbuje! j| nia utrzymana była w stylu orjen-, 
Gdzie bywam stale w użyciu, tam panuje zdrowie 8 | talnym, co łatwo jest osiągnąć, sto- | 

i czerstwość, a zmniejszają się codzienne wydatki. 


jakości — treść! 


p 
a 


nych, odpowiednich do kostjumów 
i płaszczy kąpielowych. Naturalnie, 
| że możliwe jest to tylko wtedy, je- 
į sli chodzi o czepeczek, przeznaczo- 
jny jedynie do noszenia na plaży, a 

nie podczas pływania, gdyż czepki 
jsui odpowiedni haft jedwabny. | Ulubionym kostjuniem letniej mo- gumowe są wyrobem fabrycznym i 
ł 


dy 1926 r. jest ciemny żaki:l przy| nie mogą być oryginalne. 
spódniczce w kratę 


6.V1 — GŁUS PULSKI — 1926 r. 


MAŁY FELJETON 


MOJA OFERTA. 
Powiedz otwarcie, czy mam szanse, 
By dostać się w twój ogród z róż? 
Na długie flirty i romanse, 
Dziewczyno jam za stary już. 


Wielkich obietnic ci nie robię 
Fortuny nie doznałem łask, 
Więc białej szyi nie ozdobię 
Brylantem, co ma słońca blask. 


Wierności przyrzec ci nie mogę 
Ani od ciebie żądam jej. 

Udy pryśnie czar, to w swoją drogę 
Pójdzie z nas każdy w chwili tej. 


Nie wiem co znaczę z tęczy mosty, 
Codzienność ma swą własną treść, 
Poeta w życiu bywa prosty, 

A nawet lubi dobrze zjeść. 


Nie wzniosę cię do gwiezdnych polan, 
Mój Pegaz — to już starszy koń, 

Ale do twoich białych kolan 

Przytulę mą znużoną skroń. 


Nie chcę od ciebie oszołomień. 

Ni krzyku twojej młodej krwi, 
Niby ostatni słońca promień, 
Qzłocisz jesień moich dni. 

Oto oferta moja szczera, 

Nie zatajony żaden fakt. 

Niech teraz serce twe wyibera 

Czy chcesz podpisać ze mną pakt? 


Henryk Zbierzchowski. 
wr 


Wiadomości bieżąc 
Po całorocznej pracy 
ojcowie miasta wyjadą na 


Ojcowiechrzestniulic 


Specjalna Komisja będzie zajmo- 


wać się sprawą przemianowania „m; 


ulic 


Magistrat, opierając się na opi-| znaczenie topograficzne, wskazują ' 
nji komisji do spraw ogólnych i na kierunek dróg do sąsiednich osad, 
wniosek wydziału budownictwa nazwy związane z objektami, poto- 
postanowił powołać stałą komisję żonymi przy tych ulicach, wreszcie 
fachową do przemianowania ulic : nazwy, łączące się ściśle z rozwo- 
placów m, Łodzi, |jem miasta, Przy nadawaniu no- 

Do komisji wchodzą pp. ławnik - wych nazw komisja uwzgledniać 
przewodniczący wydziału budo- będzie: historję Łodzi, charakter 
wnictwa inż, K, Folkierski, ławnik przemysłowy, moment geograficzny 
Kruczkowski, poseł Waszkiewicz, i ośólno-historyczny, a także pede- 
prof. Lorentz, prof, Jurczyński 1! gogiczny. Do nowo-zakładanych 
kierownik archiwum miejskiego, | dzielnic stosować można nazwy u- 
prof, Raciborski. | lic o pewnym typie dla całej dziel- 

Komisja w pracach swoich kie- nicy. 
rować się będzie następującemi za-| Narazie działalność komisji ogra- 


M Joe 


U kolebki kominowego grodu 
Z pyłu dawnych lat 


sja archiwalna wydobywa stare akta i opra- 


cowuje historie miasta 


W dniu 2 czerwca r, b, w sali po- 
siedzeń magistratu odbyło się inau- 
guracyjne zebranie komisii archi- 
walnej, 

Po powitaniu i zagajeniu przez p. 
prezydenta M, Cynarskieśgo oraz 
jednogłośnym wyborze zasłużone- 
go historyka, prorektora uniwersy- 
tetu warszawskiego, kanclerza ka- 
pituły orderu „Odrodzenia Polski", 
prof, Jana Kochanowskiego, na 
członka honorowego komisji archi- 
walnej, p. prezydent M, Cynarski 
złożył przewodnictwo w ręce rad- 
nego dyr. Idźkowskiego. 


Protokułował obrady red. Sł 


sadami: 

Zmiany nazw ulic już zabudowa- 
nych uskuteczniane będą tylko w 
wyjątkowych wypadkach, gdy za- 
chodzić będzie wyraźna teśo po- 
trzeba, a to ze względu na liczne 
niedogodności į wydatk; związane 
ze zmianą nazw takich ulic. Nie bę- 
dą zmieniane nazwy, które mają 


'niczać się będzie do zmiany nazw 


ulice, które posiadają jednakowe 
nazwy, przyczem dawna nazwa 
pozostawiona będzie tej ulicy, któ- 
ra jest bardziej zabudowana, oraz 
do opracowania ogólnego projektu 
nowych nazw ulic według wyłusz- 
czonych powyżej zaszd 


Kazimierczak. 
| Po wysłuchaniu sprawozdania z 
pracy w archiwum w okresie ubie- 
głe$o półrocza, złożonego przez 
prof, Raciborskiego, zebrani przy- 
jęli projekt statutu archiwalnego, 
który opracowali: radca minister- 
stwa w.r.io, p.. dr. Wincenty Ło- 


I a AES WELE A. AE BIN 


la Sszańcach Walki Z bezrotaciem 


jama 


Pracy i chlebə dla głodnych mas! 


61910 bezrokofnych 


Na terenie państwowego urzędu 


pdgoczynek pośrednictwa pracy w Łodzi (m. 
14 (TV wi : ~ Łódź, powiaty: łódzki, łaski, łę- 
(IV sesji) posiedzenie rady czycki, sieradzki i brzeziński) w 


mlejskiej odbędzie się w czwartek, 
dnia 10 czerwca 1926 roku, o go- 
dzinie 19 i pół punktualnie, w sali 
posiedze rady miejskiej przy ul. 

omorskiej nr, 16. Będzie to prze- 
dostatnie posiedzenie przed fe-! 
rjami, | 


| 
Machina komunalna | 
ulegnie repruanizacii | 


We wtorek, dnia 8 b, m., o godz.) 


19-ej punktualnie, w siedzibie ra- 
dzieckiej odbędzie się posiedzenie 
omisji pracy. i 

Na porządku dziennym sprawa! 
poczynienią zmian w stałutach or- 
ganizacyjnych poszczególnych wv- 
działów zarządu m. Łodzi, oraz w 
związku z tem, zatwierdzenia sta- 


dniu 5 czerwca 1926 r. było zare- 
jestrowanych 61,910 bezrobotnych, 
w tem w samej Łodzi 46,484, w 
Pabjanicach 4541, w Zduńskiej 
Woli 1186, w Zgierzu 3360, Toma- 


szowie Maz. 4809, Ozorkowie 614, ! 


Konstantynowie 396, Aleksandro- 
wie 63, Rudzie Pabianickiej 457, 

£ zasiłków korzystała w ubie- 
głym tygodniu 49,079 bezrobot- 
nych, w tem 7654 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z funduszu 
bezrobocia į 41,425 bezrobotnych 
zasiłki doraźne ze skarbu pań- 
stwa; w samej Łodzi pobierało 
38,294 bezrobotnych zasiłki: 6847 
z funduszu bezrobocia i 31,447 ze 
skarbu państwa, 

W ub. tygodniu straciło pracę 
na terenie P, U. P. P. w Łodzi 400 


e bezrobotnych, otrzymało prac 
dla pracowników zarządu m. Łodzi. 1.200 róbatników. dA. do 
Fà pracy 213 robotników. 
ia rp 
SAT y GESIĘ Urząd roporządza 67 wolnemi 


—mówi magistraf—ale zarzni|- 
nie kudawać 


Magistrat postanowił wystąpić 
do rady miejskiej z wnioskiem o 
oddanie bezpłatnie 300,000 sztuk 
cegły na budowę gmachu sądu o- 
kręgowego. Cegla wydana będzie 
w 3-ch ratach, miasto jednak sta- 
wia za warunek, aby budowa gma- 
chu rozpoczęta była jeszcze w ro- 
ku bieżącym, 


Qsejrzą | oszacuią 
ile frzeha zapłacić skarbowi 


| pracy w Łodzi, ul. Kilińskiego nr. tuacia 


miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 


20 bezrobotnych w ciągu ubie- 


giego tygodnia otrzymało zaświad- 
czenia na ulgowe przejazdy kole- 
iami państwowemi. 


Na jedno walne miejsce, 


znajtą się setki kandydafów 
Państwowy urząd pośrednictwa 
52, poszukuje kandydatów z do- 


bremi świadectwami i referencja- 
mi do obsadzenia nastepujących 


Zgodnie z rozporządzeniem mi- posad: 


nistra skarbu z dn. 25 maja 1925 r, 
magistrat, na wniosek wydziału 
Pooweg. postanowił powołać 

omisję szacunkową dla państwo- 
wego podatku od !okali i placów 
niezabudowanych, składająca się z 
przewodniczącego, 4 członków i 
tyluż zastępców, przyczem połowę 
członków i przewodniczącego mia-| 
nuje magistrat, a pozostałych rada 
miejska, 


budzie hezdomni 
muszą płacić ża nocleg 


Magistrat zaakceptował uchwa-| 
tę delegacji wydziału opieki spo- | 
łecznej w sprawie pobierania od o-i 
sób, zarobkujących, korzystają- | 
cych z domów noclegowych. opła- 
ly w wysokości 15 groszy od oso-* 
by za nocleg bez pościel: i 30 gr. | 
— z pościelą. Fundusze, pochodzą- | 
ce z tych opłat, przeznaczone bę- 
dą na pokrycie wydatków, zwią- 
zanych z utrzymaniem domów no- 
zlegowych w należytym stanie hy- 
gienicznyni. 

Uchwała powyższa przekazana 
ostała radzie miejskiej do za- 

ierdzenia, 


W kraju — dla osób zamieszka- 
łych w Łodzi: 


W oddziale dla służby domowej: 
10 służących, W oddziale dla in- 
walidów wojennych: 8 dla ciężko 
poszkodowanych robotników nie- 
wykwalifikowanych, 

Na wyjazd w kraju: 


W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 1 pracownika do 
ręcznego wyrobu batów skórza- 
nych, 1 robotnika do wyrobu 
szłuczneśo marmuru, 1 fryzjera 
lub fryzjerkę, 1 majstra do maszyn 
trykotarskich okrągłych, obznaj- 
mionego z maszynami do szycia, 
1 rutynowanego 
go, 1 dojarza krów, 1 tokarza w 
rzewie, 1 kamieniarza specjalisty 
do robienia kamieni młyńskich z 
krzemienia francuskiego. 


mysłowych: 1 nauczycielkę kilku 
pracowników umysłowych zdol- 
nych do zorganizowania biur pi- 
sania próśb 'i porad prawnych 
prowadzenia tachże biur. 
wszeństwo mają zredukowani u- 
rzędnicy sądowi, administracyjni i 
skarbowi, kilku agentów do roz- 


sprzedaży towarów chemicznych i 
innych. 

Na wyjazd de Francji: 

Misja francuska zgłosiła zapo- 
trzebowanie na 20 tkaczy i tkacz- 


Wspomniani wyżej będą zare- 
krutowani przez misję francuską 
w dniu 8 czerwca b. r., o godz, 9 
rano w państwowym urzędzie po- 
średnictwa pracy w Łodzi, ul. Ki- 


53 proc. 


lokaja samotne-! s k , Sr 
a jcu maju w porównaniu z miesia- 


jcem kwietniem koszta te wzrosłw 
|o 5,3 proc. Przyczyną tej zwyżki, 


ć {cen mąki, chleba oraz artykułów 
W oddziale dla pracowników u- | 


G Bu e a ET uS 
h i| Pomoc żywaośc 
1er- | 


| dla kęzrohofnych mas 


ki, z których to pięć osób może lińskiego nr. 52, wyjazd zaś nastą- 
wyjechać z rodziną, pod wartn- pi dnia 20 czerwca b, r, o godz. 
kiem, iż takowa pracowała w 7-ei wieczorem 


branży tkackiej. 


Ciężita sytuacja na prowincji 


Tysiące bezrobotnych czelia na pracę 
4prowincj. pri wadzona jest inten- 
sywnie ı nie ujawnia żadnych za- 
|jsadniczych kraków. 


Wczoraj powrócił z inspekcji ze 
Zduńskiej Woli przew, lunduszu 
| bezrobocia p. Kuliczkowski, In- 


|spekcja działalności pomocy dla b ; 
„bezrobotnych, jak Piotrków. To- aezrehomi w Warszawie 
|maszów i Ł. d. Według uzyska- 


[17.990 głodnych kołacze 
daremnie o pracę 
Ogólna liczba bezrobotnych w 


|nych przez nas informacji sytuacja 
przemysłowa na prowincji przed- 
stawia się niepomyślnie, W Toma- 
szowie w chwili obecnej niema stolicy w porównaniu z poprzed- 
żadnych widoków na poprawę. s OTEN TET 

jile stan w przemyśle nie poprawi| 17% OSresem tygodniowym SASZ 
i się. fabryki, obecnie czynne, zre-|Śla zmianie, wynosiła więc 17.900 
|dukują ilość dni pracy, albo teżjw tej liczbje  pracown. umysło- 


ecn 


EL 


| zmniejszą ilość zatrudnion, robot-|wych 3.650, 
ników. Bezrobotnych jest obec- Otrzymało prace 152 osoby (11 
nie w Tomaszowie: włókniarzy: - b > h 
| 1302, robotników niewykwalifi. P'ZY TO otach zorganizowanyc 


| kowanych 2670, innych kategoriji przez magistrat) w tej liczbie prac. 
j 474. Lepiej nieco przedstawia się|amysłowych 39, 
sytuacia w Zduńskiej Woli, gdzie| Wolnych miejsc pozostało 193 
E E I lie) w tej liczbie dla pracowników u- 
)cie xie K SOD oqretaoun! c „ à 
rohotników niewykwalifikowanych | 7)5'9WYca 29. Poszukujących a, 
438, innych kategorji 97 osób. Sy-|cy w ewidencji urzędu było 12.567 
w mniejszych ośrodkach |(9652 mężczyzn i 2.915 kobiet), w 
przemysłu włókienniczego, jak np. |tej liczbie pracowników umysło- 
w Pabjan'cach nie przedstawia się |wych 3.552, 


pomyślnie, 2014 robotników włó- > ka 
ienniczych i 1892 FASA „ Wydano 34 zaświadczenia ża 
kowanyc» objętych jest bezrobo- otrzymania bezpłatnych paszpo: 


i ciam, W czerwcu korzystać ma z tów zagranicznych osobom wyjeż- 
|prawa do pobierania zapomóg * 'dżającym w celach zarobkowych. 
tytułu państwowej akcji pomocy Wreszcie wydano 39 zaświad- 
doraźne' 1368 mężczyzn i 1705 
kobiet. W chec tej powagi sytuacji 


| akcja pomecy dla bezrobotnych na$pracy na prowincję. 
s 
s 


A E 


wzrosła drożyzna 


è 
l ; i $nua akcję pomocy żywnościoweji 
| Na wczorajszem posiedzeniu ko-* Ie P Lo 7 rw CAE: dla 
i 2 s ; >- bezrobotnych, Z teso 32.000 zło- 
misji do badania zmian kosztów tych na pomóc żywnościowa dla 
utrzymania ustalono, iż w miesia- bezrobotnych > les rk umy 
= i |! VNp A 
słowych, 53,000 dla pracowników 
fizycznych. (o) 


| 
Í 


i 


¡jest w pierwszym rzędzie wzrost 


PIESEK RE POREWAGZOWE SO 300. Tj 


pierwszej potrzeby, jak również 


towarów kolonialnych, [El | WYSTĘPY „AZAZELU" W ŁODZI 


W środę, dnia 9 b. m., rozpocznie wife 


naszem mieście występy znany żydowski 
JWA | teatr minjaturowy „Azazel”, który ad pół 
jroku cieszy się w Warszawie najwięk- 
szem powodzeniem, Występy „Aza- 
Ministerstwo pracy i opieki spo-,„zel'u'* odbędą się w sali Filharmonii. 
łecznej przyznało 90,000 złotych 


paciński, oraz dr, Kazimierz Kacz- 
marczyk i dr. Kazimierz Konarski, 
dyrektorowie archiwów państwo- 
wych w Poznaniu į Warszawie. O- 
pracowany przez pr. Raciborskie- 
go projekt instrukcji dla registratu- 
ry magistratu, w celu uzgodnienia z 
miejscowymi zasadami samorządo- 
wymi, powierzony został komiteto- 
wi, złożonemu z pp, dyr. Zalew- 
skiego, radcy prawnego magistratu 
mec. Żelazowskiego t prof, Racibor- 
skiego, Do komitetu redakcyjnegó, 
powołanego do życia w celu wy- 
dawnictw przyczynków historycz- 
nych do dziejów Łodzi wybrano: 
posłą Waszkiewicza, p. M, Hertza, 
prof, Lorentza i prof, Racibor 
skiego, 

Przyjęto projekt budżetu archi. 
wum na r. 1927, polecono archi- 
wum zebrać ścisłe dane heraldvcz- 
ne, dotyczące herbu miasta i w 
myśl wniosku dyr. Zalewskiego, 
wreszcie uchwalono wystąpić do 
magistratu o możliwie szybkie 
przydzielenie oprócz sali, jaką ar- 
chiwum w dawnym ratuszu posia- 
da, dwóch przyległych pokoi. 

Serdecznem podziękowaniem ze- 
branym przez p. prezydenta za tru- 
dy, podjęte w organizowaniu tej 
ważnej placówki w samorządowem 
życiu miasta, zebranie zostało zam- 
knięte po 4-śodzinnych obradach. 


PORTE TERE A AGE E a ea] 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś (niedziela) dwa przedstawienia; 
o godz, 3 m. 30 popoł. po cenach najniż- 


Biszych „DAMA KAMELJOWA” z Marja 


Przybyłko-Potocką. 

Wieczorem o godzinie 8 m. 45 po raz 
drugi 3-aktowa  komedja Stefana Kie- 
drzyńskiego „WINO, KOBIETA, DAN- 
CING* z Milą Kamińską w głównej roli 
kobiecej, oraz Stefanją Jarkowską, WŁ. 
Ryszkowskim, Krotkem i Woskowskim 
w rolach ważniejszych. Bilety ulgowe 
ważne, 


OSTATNIE DWA WYSTĘPY 

MARJI PRZYBYŁKO - POTOCKIEJ. 

Dziś (niedziela) o godzinie 3 min. 30 
popołudniu oraz jutro (poniedziałek) o 
godzinie B m. 30 wieczorem odbędą się 
ostatnie dwa występy znakomitej artyst- 
ki polskiej Marji Przybyłko-Potockiej w 
jej wspaniałej kreacji Małgorzaty Gautier 
w dramacie A. Dumas'a (syna) „DAMA 
KAMELJOWA". Ceny najniższe. 


TEATR POPULARNY. 

Przez cały bieżący tydzień w teatrze 
popularnym grana będzie po cenach naj- 
niższych (150 gr. 100 gr. i 60 gr. miejsca 
siedzące] świetna, ciesząca się nadzwy- 
czajnem powodzeniem operetka komicz- 
na w 3-ch aktach „ŻONATY KAWA- 
LER”, której wesołą akcję przeplatają 
najnowsze piosenki i tańce, Udział przyj- 
muje cały zespół artystyczny z pp. Bro- 
nowską, Brandtówną, Rostańską, Zieliń- 
ską oraz Moranowiczem i Urbańskim na 
czele. Kasa czynna od i2-ej do 3-ej i od 
5-ej do 10-ej wieczorem. 


| 60 usłyszymy dziś przez 


radjo 


WARSZAWA, 480 m. 
Godz. 12.00—13,00 Koncert popularny 


czeń dla 50 osób, udających się do |orkiestry P, R. pod dyr. prof, Jana Dwo- 


rakowskiego; godz, 17.00—17.25 Odczyt 
z działu „Rolnictwo“ p. t. „Hodowla dzi- 
kich zwierząt na futerka'—wygłosi prof. 
Maurycy Trybulski; godz. 17.30 — 18.30 
Koncert popularny erkiestry P. R. pod 
dyr. prof. Jana Dworakowskiego; godz. 
18.30—18.55 Program dla dzieci. Recy- 
tacje bajek. P. Halina Czerniawska i p. 
Henryk Małkowski; godz. 19.00—19.25 
Odczył z działu „Historia wszechświata" 


p. t „Mikołaj Kopernik”, jego działal. 
ność społeczna i naukowa — wygłosi 
prof. Gabrjel Tołwiński; godz. 20.00— 
20.25 Z cyklu odczytów, urządzonych 


staraniem stowarzyszenia radjotechników 
polskich ku uczczeniu pierwszej krajowej 
„O emisji elektrono= 
wej' —wygłosi prof, T, Pęczalski (Poa 
znań). Godz. 20.30—22,00 Koncert wie- 
zorny, boświęcony muzyce bułgarskiej. 
Udział biorą: „Polska Kapela Ludowa" 
pod dyr. prof, Słanisława Kazury, orkie- 
stra polskiego radja pod dyr. prof, Jana 
Dwarakowskiego oraz soliści, Słow wsięe 
pne wygłosi p. minister Tadeusz Stanie 


wystawy radjowej . 


sław Grabowski 


„GŁOSPOLSKI” 
Lódź 
6 czerwca 1926 r. 


Raport Alberta Thomasa, dyrektora mię- 


dzynarodoweś 


Dyrektor międzynarodowego biu- 

ra pracy, Albert Thomas, wydał, 
raport © sytuacji ekonomicznej Ro- 
sji sowieckiej za rok 1925. Raport 
ten jest oparty ma dokładnych : 
bezstronnych informacjach. 


Rok 1925 stanowi poważną 
ewolucję w życiu sowietów. Obe- 
cnie istnieją trzy kierunki polityki 
ekomomicznej. Pierwszy, komisar- 
iatu dla spraw finansowych, w 
kierunku życziiwego traktowania 
nowego rozwoju inicjatywy pry- 
watnej, drugi, mający siedzibę w 
Leningradzie, wrogi dia nowej po- 
lityk: elkonomicznej i trzeci, u- 
miarkowany, szukający równowa- 
gi pośrókł tych dwóch tez, 

Produkcja państwowa wzrosła 
w stostmku do r. 1924 w r. 1925 o 
59,6 proc, liczba robotników za- 
trudnionych o 22 procent. Produk- 
cja węgla pozostała bez zmian. 
produkcja nafty wzrosła o 17 proc. 
produkcją wydobywanej w ko- 
palniach rudy żelaznej o 130 proc. 
produkcia żelaza lanego o 97 proc., 
produkcja w przędzalniach ba- 
wełnianych o 89 proc, fabrykacja 
sukna o 78 procent. 


Powiększenie produkcji wywo- 
lato naturalnie zwiększenie obrotu 


handlowego. Operacje dokonywa- | 
me przez Bank Państwa i pięć 
istniejących -banków akcyjnych 


wzrosły w dwójnasób. 


Obroty skarbowe, oraz obroty 
handlowe trustów państwowych 
wzrosły o 59 procent, syndykatów 
handlowych państwowych œ 76 
proc, kooperatyw spożywców 0 
55 proc, i kooperatyw rolnych o 
57 proc, Obroty na kolei wzrosły; 
o 22 próc,, handlu zewnętrznego 0| 

| 


25 proc, Budżet państwa wzrósł © 
25 procent. 

Pomimo to jednak naogół pro- 
dukcja mie przekroczyła 50 proc. | 
przedwojennej. Dla nafty wynosi! 


artykułów bawełnianych 49 proc.,| 


żelaza lanego 31 proc, walcown', 
44 procent, 
Liczba robotników zajętych w 


przemyśle nie przekracza 60 proc, 
liczby zajętych przed rewolucją. 


o biura pracy 


przeciętnie © 22 procent. Jednak 
wśród robotników panuje niezado- 
wolemie i częstoknoć były  usiło- 
wania strejku, 

14-ty kongres parti komun- 
stycznej uznał, że w obecnej sy- 
tuacj: Rosji nie może być mowy 2 
podwyższeniu zarobków roðotn:- 
czych i przeciwnie wydajność pra- 
cy powinna być zwiększona. 

Robotnicy są przeciążeni pracą 
1 A do pracowania ponad 
godziny obowiązkowe bez specja!- 
nych dodatków. Muszą nieraz 
bezpłatnie pracować i w niedzie- 
lẹ. Prawdopodobnie też wskutek 
tego zawważyć się daje lekkie 
zmniejszenie wydajności pracy 
pod koniec r. 1925. 

Powierzchnia pól  zasianych 
wzrosła w r. 1925 o 9 procent 
wynosi obecnie 95 procent przed- 
wojennej. Żniwa roku 1925 dały o 
16 miljicnów ton więcej mż roku 
zeszłego. Występuje jednak ob- 
jaw niezmiernie charakterystycz- 
ny, że naogół włościanie nie kwa- 
pią się ze sprzełażą zboża i na- 
skutek tego ceny zboża zam ast 
wskutek obfitości zmaleć, wzro- 
sły. Ukrywanie zboża przez wior 
ścian spowodowało trudności rza- 
du, który Kczył ne możność zapła- 
ty za towary importowane pie- 
n edzm: osiągniętemi ze sprzeda- 


ży zboża zagranicę, Jest to jednaż 


z głównych przyczyn zachwiania 
się waluty rosyjskiej, 

Bezrobotni zarejestrowani wy- 
nosili około mona w końcu roku 
1925, jednak statystyka ta obej- 
muje jedynie robotników w mia» 
stach, podczas gdy ostatnio przy- 
było wielu bezrobotnych na wsi 
mgdaie nie zarejestrowanych, 

Charakterystycznym objawem 
jest powstanie  ulesalizowanych 
przez państwo dzierżaw rolnych, 


dotychczas zupełnie 


się bczba włościan niepósiadaią- 
cych ani narzędzi rolniczych, ani 
żadnego inwentarza. 


Dyrektor Thomas kończy swój 
raport wnioskiem, że ewolucja ły- 
cia ekonom:cznego Rosji prowadzi 


| A 


Sytuacja ekonomiczna Rosji [Ryne pienieżny| Os 


Í nieznartych 
ona 75 proc. dla węgla 55 proc.,jw sowietach. Jednocześnie mnoży 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 


6 czerwca 1926r. 


Tas 


ma międzynarodowa 
konferencja pracy 


O system Kontroli emigrantów 
na pokładach ekrętowych 


Dnia 26 maja 1926 r. rozpoczę- 


Warszawska pietda urzędowa. 


l WARSZAWA, 4 czerwca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej uotowa- 


nia były następujcae: Na konferencji zaszedł incydent 


Dolary 10.40 ła się ósma międzynarodowa kon-Į{mający dla międzynarodowego biu 
Franki franc.. —.— ferencja pracy, Odbywa się ona w{ra pracy zasadnicze znaczenie, — 

budynku elektoralnym,  specjal.| M:anowicie przedstawiciele pra- 
zę: śię nie przerob onym na czas konfe-lcodawców, w danym wypadku 
Beleja ja 32.67 rencji, W konferencji biorą udział przedstawiciele właścicieli okręg- 
Eady 50,63 delegaci rządów, pracodawców '|tów zakwestjonowali kompeten- 
N. York 10.40 robotników.  Reprezentowanych |cję międzynarodowego biura pra- 


Paryż 32.975 
Praga 30.425 
Szwajcarja 201.80 
Wiedeń 147 20 
Włochy 39.90 


jest. 36 państw, Polskę reprezentu-|cy, twierdząc, że sprawa kontrol 
je min. Sokał, dyrektor urzędu | emigrantów nie ma nic wspóln=go 
emigracyjnego, Gawrońsk:, oraz p. z pracą. Zrozumiiałe, żę dla wła- 
Teller, urzędnik tegoż urzędu. ścicieli okrętów ew. kontrola jest 


Sztokholm 279,— Jednym z tematów konferencii [bardzo niewygodna. Konferencja 

Kopenhaga —.— jest kwestia interesująca ŻYWO|jędnak po ogłoszeniu, ogromną 

Pożyczka dolarowa 68.— Polskę, RIWEROZANE kwestia U- | większością głosów uznała się za 

10 proc. poż. kolej. 160— _|proszczenia systemu kontroli emi- kompetentną. Wprowadzona zde 

Pożyczka konwersyjna 31.75|grantów na pokładzie, Sprawa ta | tanie' też kontrola : opieka, prze= 

8 proc. pożyczka złota —.— |została pierwszy raz poruszona ciwdziałająca handlowi żywym 
przez rząd włoski w roku 1901. 


4 i pół proc. listy zastawne 


| towarem: jeżeli w partji emigrat 
ziemskie 24.— 


tów znajduje się więcej, niż 15 Ko» 
bet, albo młodzieży, partii takiej 
towarzyszyć ma kobieta doświad- 
czona, możliwie pielęgniarka į tłó 
maczka. 


przyczem została wydane ustawa 
o kontroli emigrantów, Cały sze- 
reg towarzystw okrętowych, oraz 
ajenci  emgrzcyjni  nadużywali 
zaułania emigrantów, nieznających 
języka i wyzyskiwali ich w olkrop- 
ny sposób. Dla Polski jest rzeczą 
ważną, ażeby na przyszłość każdej 
partji emigrantów, przewyższają- 
cej 25 osób towarzyszył polsk: 
i kontroler, będący  jednocześn'e 
tłómaczem i chroniący emigrantów 
przed ew. wytzyskiem, 


5 pr. obi. m, Warszawy złoto- 
we 33,— 


4 i pół proc. oblig. m. War- 


szawy złotowe 30.50-— 

Konferencji prezydował biskug 
holenderski, przywódca partj, ka 
talickiej w Holaadji, Nolens. Dele- 
gat polski min. Sokal został wy- 
brany prezesem komisji delegatów 
rządowych, 


Gieda aktiowa 
Bank Polski 54.00—52.25—53.00 
Bank Dyskontowy 5.40—5,50 
Bank Handlowy 140 
Bank Zachodni 0,75—0.85 
Bank Zjedn. Ziem Polskich 0.60 
Elektr. Dąbrow. 0,60 
Częstocice 0,70 
Cukier 1.75—1.60 
Łazy 0.07-—0.08 
Węgiel 1.45—1.42 
Lilpop 0.54—0.55—0.54 
Modrzejów 1.90 
Norblin 0.76 
Ostrowieckie 4.20 
Roha i Zieliński 0.26 
Rudzki 0.77—0.72—0.73 
Starachowice 0.92—0.85- 


sz—„OJA=E 


Podwyżka taryt Kolejowych 


| . o e " a £4 
Zmniejszyć wydatki, zwiększyć 
dochodowość 


Równocześnie wprowadzony hę 
dzie szereg nowych. ulg taryto- 
wych, pożądanych dla ekspansji w 


Polska agencja telegraliczna 
podaje, że wobec konieczności 


ch zrówtoważema budżetu kolejowe- 


z go, zaszła konieczność obok re-|kraju i zagrancą naszej wytwór- 

Żyrardów 7,50 ma irg EEA SE S ” ge inej 
Borkowski 0.40 dukcji wydatków, zwiększyć ich|czości przemysłowej i rolnej, æ 
RE am ad "e dochodowość. Koleje muszą zwięk| mianowicie, dla przewozu ` nip. 
SP E OWE szyć wpływy o 50.000.000 zł, po-|zbiorowych przesyłek drobnico- 


wych, kajnitu z Kałusza i Stebm- 
ku, węgla ma odległości dalsze, j4= 
rzyn i warzyw do okręgów górni* 
czych, drzewa budulcowego do 
odbudowy, wywozu zagranicę fera 
oleju  kreozotoweśo, 


nad sumę, ustaloną pierwotnie w 
budżecie na r. b. 

Wobec tego wypadło podnieść 
schematy wszystkich klas taryfo- 
wych o 10 procent na odległo- 
ściach do 30 iklm i 5 procent 


Notowania niedoye w Londynie. 


LONDYN. 5go czerwca (Pat 
Zamknięcie ciełdy. 


Naogół przemysł cały cierp; nma|w kierunku wznowienia stosun- 
zużycie maszyn | narzędzi, oraz |ków z całym światem, bądź ze 
brak kapitału obrotowego. Wv-iwzględu ma potrzeby kapitału, 
dajność pracy robotników podnio- | bądź na wymianę dóbr, badź na- 
sta się w r. 1925 o 37 proc. w po-|wet na ożywienie życia intelek- 


równaniu w r. 1924. Zarobki ro. |Ewalneg w Rosji. 


botnicze podniosły się w r. 1925] 
== R 


Nasz eksport i import 
Hande! pomiędzy Polska a Łotwą 


W ciągu kwietnia importowano ; 1.139 wagonów, w tem materja- 
z Łotwy do Polski różnych bwa. [tów drzewnych — 801, koni — 54 
rów łącznie 70 wagonów, w tej! wagony, artykułów  żywnościo- 
liczbie ryżu — 12, siemenią Inta- | wych — 50, żyta — 42, Inu — 31, 
nego — 12, Inu — 10, roślin gar- ;węgla — 26, skór — 26, pakut — 
barskich — 10, oleju roślinnego — | 20, bydła — 15, kości — 12, naf- 
2, szmat — 6, talku — 4, ryb suszo- |ty — 10, żelaza i wyrobów  żela- 
nych — 1, drobnicy — 4, różnych |znych — 7, nici — 4, przędzy L 
—9. tkanin bawełnianych — 2, papy — 

Wywóz z Polski do Łotwy ie- mydła — 2, siemienia lnianego 
tokrotmie przewyższa wwóz, Łącz- | — 1, cegły — 1, drobnicy — 26. 
mie eksportowano w tym miesiącu 


Stan zasiewów 


uległ polepszeniu 


iny stan zasiewów: od mar- 
ea uległ widocznemu polepsze- 
niu, Dotyczy to zarówno ©zimin, |$ólnych zbóż przedstawia się w 
jak i posiewów jadrych. Dla całego |następujących stopniach, -gdzie 
państwa da się on określić, jako |liczbą 3 przyjęto wyrażać war- 
przerastający poziom urodzajów 'tość urodzajów średnią: 
przeciętnych. Słabszy stan zasie- dla pszenicy 3,0. 
wów — wykazują jedynie północ- dla żyta 3.0. 
no-wschodme okręgi rolnicze — dla jęczmienia 3.1. 
dla rzepaku 3.2, 
dla koniczyny 3.1. 


tej za przeciętną, Stumaryczny 
obraz stanu zasiewów dla poszcze- 


zwłaszcza województwa wileńskie | 
1 nowogródzkie, w których ozimi- | 
ay spadają poniżej normy, przyję- | 


Nowy-lotk 4,86 na | romanriganu, 

Holandja 1211 |odległościach dalszych, a ponadtolsol: glauberskiej, kwasu solnego ? 
Francja 157,62 ipodwyższyć o 5 do 15 gr. za 10 ks.|węśla drzewnego. Wreszcie zró: 
ted pah opłaty stacyjne. Nowe opłaty |wnany będzie pod względem tary= 
Niemcy 2044 |przewozowe, obliczone według |fowym wywóz drzewa przez Gra 
Szwajcarja 2512 |zasad, wyżej podanych, wprowa-| jewo. 

Hiszpania 52,17 |dzone będą w życie z dniem 10-50 Agencja dodaje, że ta podwyż- 
Portngalja 255 |czerwca r. ka taryf musi żyć uznana za bara 
Norwegia 2208 Ponieważ równocześnie różri- dzo umiarkowaną, jeżeli się ù- 
Hels'nafors 19325 |czkowanie schematów taryfowych | względni, że od maja r. ub. do 
Prada 184,25 |nie przerywa się na 600 klm., jac|chwili checnej wskaźnik cen hur- 


było dotąd, ale prowadzone jest i 
dalej, przeto w wyniku osłatecz- 
nym nowe opłaty dają zwyżkę: 
na odległościach do 100 Idm. 
około 18 do 20 proc, do 300 klm. 
około 12 do 15 proc. do 500 kim. 


patowania złalego. 


W dniu 5 czerwca 1926 r 
Za 100 złotych: 


—_ m e a 


-Å l ŘS OK? 


Berlin 41.60 około 10 do 12 proc, do 800 kim. 
wypl na Warszawę 4104-41.25 |około 0 do 5 proc, do 1000 klm 
Katowice 41.04—41.26 | około 5 do 0 proc. (minus). 

Poznań 41.34- 41.26 

Gdańsk 5169 - 5151 


wyp! na Warszawe 50,34—5i 06 


Oszczędność 


Mnister skaibu p. G. Czecho- 
wicz rozesłał do wszystkich min- 
strów następujące pismo: 


100'-—150 "| 


` 

| Wiadomo że masło zimą jest dwa łub 
więcej razy droższe, niż latem. Zwykła 
przezorność nakazuje zaopatrzyć się w 
masło latem, aby w zimie nie przepłacać. 
Jak co roku Związek nasz przyjmuje za- 
mówienia i zobowiązuje się przechowy- 
wać masło, które częściowo i w miarę 
potrzeby może każdy odbierać. Jakkol- 
wiek trudno przewidzieć, kiedy masło 
będzie najtańsze, jednak, kto kupř wcze= 


gdyż Zwiazek 


borów w budżetach miesięcznych 
i stworzenia niezbędnych w go- 
spodarce budżetowej rezerw ka- 
sowych zmusza bezwzględnie do 
jaknajdalej dąacego ograniczenia 
wydatków państwowych celem 
| dostosowania ich do obecnego sta- 


śniej, nic nie ryzykuje, E : i 
nasz zobowiązuje się do stosownej bo- TU dochodów sikarbowych 1 zapa- 
nifikaty. |sów gotówikowych. Wobec tego 


Z zamówieniami należy się zwracać 


Spółdzielni Mleczar- _ 


zez 


mam zaszczyt prosić © ‘wydanie 
29, telefon 3-12 TA ZAdzeŃ, mających na celu odło- 
3141--. żenie na czas późniejszy wszelie ch 
itakich wydatków, które nie są k^- 

nieczne do utrzymania normalne 


da biura Związku 
skich, Al. Kościuszki 


oana 


„Konieczność usunięcia niedo- | 


towych podniósł się od 118—166, 


a taryfa, pomimo podwyżki nie 
powraca nawet do poziomu m 
przed maja roku ubiegłego i nie 


przestaje być najtańszą taryfą w 
Europie, o wiele niższą od taryfy 
sąsiednich kole: niemieckich i czes 
chosłowackich. 


m WE W a a 


państwowa 


OKólnik ministra skarbu 


go funkcjonowania administracji 
bez względu na to, że wydatki te 
mieszczą się w ramach prowizor= 
jum budżetowego na maj i Czer- 
jwiec, w ramach budżetowych mie- 
sięcznych lub nawet w ramach 
otwartych już do dyspozycji odno- 
śnych władz kredytów, Uskutecz- 
nianie wydatków bez zachowania 
powyższych wskazań spowodowa- 
toby niepożądane dla skarbu pañ- 
stwa gromadzenie się w kasach ae 
|svgnacji, których ze wadlędu na 
stan kas nie możnaby było reali- 
jzować, Odłożone wydatki będą 
[mogly być dokonane, skoro tylko 
„stan kas państwowych na to po 
zwoli”, 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
6 czerwca 1926 r. 


Pierwszy dzień zawodów bokserskich 


o mistrzostwo Polski 
Echa pięściarstwa polskiego na ringu wkielenówie 


Dwa zwycięstwa łodzian 

W dniu dzisiejszym rozegrane zostaną spotkania finałowe 
Dzięki wytężonej pracy łódzkie-| liwości i zwinności przeciwnika |ciosów. Jednak Rau okazał się 
go okręgowego związku bokser= Przez cały czas walki Majchrzyc-|przezornym i chroniąc się przed 
skiego, Łódź obok Poznania pod ki atąkuje i zwycięża na punkty. |możliwym knockautem ogranicza 
względem żywotności zajmuje 1-e| Szóstem, a zarazem i ostatniem |s:e do umiejętnej obrony, niekiedy 
miejsce w Polsce. natomiast pod, spotkaniem dnia była walka Wen-ltylko probując szczęścia w akcji 
względem rozmachu i organizacji, dego z Rauem. Obaj ci zawodnicy | ofenzywnej. Walka bardzo cieka- 
tego rodzaju imprez sportowych członkowie klubu „Cesters* War-|wa, prowadzona z obu stron ce- 
nie prędko znajdzie sobie równych szawa. są dobrze znani 
Przedstawiciele polskiego związku, tegorocznego 
bokserskiego, będąc obecni w Ło- spotkania w sali Filharmonji przył 

dzi na wielkich międzynarodowych udziale gości gdańskich. 
zawodach bokserskich, patrząc na) Wende, bezkonkurenc. mistrz 
ich sprężystą organizację, na Polski w wadze lekkiej i półśred- 


wszechstronnie panujący ład i po. siej mi 
[n al a byt słabego 
rządek odnieśli miłe ! (98 razem Zy aeg 


_| zj ża Ą 
A IE ERSP R R S iprzeciwnika. Zwinny, doskonale 
DUE MACU ROZA PODA La WY technicznłe wyszkolony, rozporzą* 
om świadczące przykłady, zde, dza bardzo silnym ciosem na od- 
cydowali jednogłośnie, aby prze |egtość i stosując serje uderzeń 
prowadzenie zawodów o mistrzo-| soso Rata ORTE 
stwo Polski za 1926 rok we wszyst! YZ A 


zostaną finałowe spotkania o mi- 
strzostwo Polski we wszystkich 
kutegorjach wag. W dniu tym na 
ringu w Helenowie przedefilują 
wszyscy najlepsi zawodnicy bok- 
serscy Polski, a więc ujrzymy 
Iwańskiego, Ertmańskiego, Gerbi 
cha, Konarzewskiego i innych, 


łódzkiemu okręśowemu związkowi 
bokserskiemu, 

Zawody te przeprowadzone zo- 
stały na świeżem powietrzu, a więc 
w świetnych warunkach hygjenicz- 
nych. Ponieważ niektórzy zawod- 
nicy wykazali nadwagę, przeto sze 
reg finałowych spotkań został! 
przełożony na dzień następny. | 
Program dnia urozmaicony został: 
spotkaniami towarzyskiemi, 

Pierwsze spotkanie towarzyskie | 
zostało przerwane ze względu na! 
zbyt niski ich poziom, | 

W wadze piórkowej o mistrzo-| 
stwo Polski startowali: dotychcza=/ 
sowy mistrz Polski Iwański (Unja)/ 
i mistrz G, Śląska Wochnik (Bo-| Zwycięski pułkownik Rummel na swym „Swicie'ć 
ksing klub) Królewska Huta, Wal-| 
ka przez cały czas prowadzona w 
żywem tempie uwidoczniła w pier- 
wszych dwóch rundach przewagę 
bardzo ruchliwego Iwańskiego. W 
trzeciej rundzie Iwański był słab- 
szy, natomiast Wochnik okazał się 
bardzo wytrzymałym. Ostatecznie 
zwyciężył na punkty Iwański. 

W wadze pół-średniej o mistrzo- 
stwo walczyli Zeidel (Union) 1 Wie 
czorek (B. K. S. Katowice). Zeidel 
wykazuje lepszą technikę w ude- 
rzeniach i dlatego ciosy jego są 
skuteczniejsze. W trzeciej rundzie 
Wieczorek zupełnie wypompowa- 
ny ledwie się trzyma na nogach. 
Walka przez cały czas prowadzo- 
na w szybkiem tempie i ostatecz- 
nie zwycięstwo na punkty przy- 
znane zostaje Zeidlowi. 

W spotkaniu Gerbich (Kruszen- 
der) — Wiśniewski (Warta) w wa- 


er 


| boisko dla rozegrania 
| w dniu P.Z.P,N-u, 


$ 


f 


| 
| 


GAZETA SPORTOWA 


Foda z|lowo i w żywem tempie, przynosi Bey “y 5 
P kwa SW "3% 
międzynarodowego | Wendemu zwycięstwo na punkty. 
W dniu dzisiejszym rozegrane AOrnig 


„AŁOS POLSKI" 
Łódź 
6 czerwca 1926 r, 


: najlepszy sprinter niemiecki, któremu udało się 
os.a nio zwyciężyć sitynnego Houbena 


ALE 


Dział urzędowy £Ł.Z.0.P.N. 


Komunikat Wydz. Gier i Dyscypliny Ne 23 


1) Przenosi się zawody „Har 
koah“ — P,T.C. na dzień 26 b. m., 
boisko W.K.S., oraz zawody „Ha- 
kosh'* — Zgierskie St, Gimn. na 
dzień 10 lipca, boisko W.K.S., go- 
dzina 17-ta. 

2) Udziela się Ż.K.S. „Neszer' 
nagany za spóźnione przybycie na 
zawodów 


3) Wzywa się sekretarza klubu 
„Turystów" do W, G, i D. na dzień 
11 b. m., godz. 19.30, oraz kapita- 
na Zgierskiego St Gimn. E, Sze- 
rena, kierownika ekspedycji „Ka- 
dimah'* p. Franka, kapitana dru- 
żyny tegoż klubu St, Edelbauma 
i jego zastępcę Wolfa Cyglera na 
dzień 9 b. m. godz. 19. 

4) Wzywa się Ż,S,G.S, „Ha- 
koah" do przedstawienia W, G- 
i D. na dzień 18 b, m., godz. 19.30 
świadków w sprawie złożonego 
protestu, 

5) Prośbę T.G, „Sokół”, Zgierz 


o zniesienie 
czowi H, Marczakowi — 
cono, 

6) Ukarano grzywną zł 10 K. 
S, „Prosna” w Kaliszu, za nieza- 
wiadomienie W, G. i D. Ł.Z.O. 
P, N-u o przesłaniu do P,Z,P.N-u 
karty zgłoszenia dla gracza Kier- 
nożyckiego Józefa- 

7) Znosi się resztę dyskwalifi- 
kacji na gracza Zgierskiego St. 
Gimn, Schercha Ericha, 

8) Początek wszystkich zawo- 
dów wyznacza się na godz. 11. 

9) Wzywa się klub „Turystów” 
do przedstawienia W. G, i D. na 
dzień 11 b. m. godz, 19.30 świad- 
ków w sprawie złożonego prote- 
stu, 

10) Graczowi Brodzińskiemu z 
Ż.S,.G.S. „Hakoah” za niesportowe 
zachowanie się na boisku na za- 
wodach z „Makkabi* w Zgierzu, 
udziela się nagany. 


dyskwalifikacji gra- 
odrzu- 


dze pół-ciężkiej mieliśmy możność ED APE 
podziwiać wiecznego rywala Stieb > 

bego, Wiśniewski bardzo ładnie U Taternictwo J i 

się broni, chwytając mordercze Śmiały rzut oka w sza z SWO straszliwej ażywa Tylko 


ciosy Gerbicha i sam często ata- 
kuje, jednak brak treningu nie po- 
zwala mu na wytrzymanie tempa 
walki w trzeciej rundzie, Osta- 


Komunikat okręgowego 


Jeleń-Schicht 


tecznie zwycięża na punkty Ger- 
bich Jan 

Z dalszych walk o mistrzostwo 
spotkanie Gawlik (Boksing klub 
Królewska Hutaj — Majchrzycki 
(, Warta") było bardzo interesują- 
ce, U Majchrzyckiego widać bar- 
dzo ładną technikę i dobrą pracę 
nóg, dzięki czemu zawodnik ten 
jest bardzo szybki i niebezpieczny 
w walce na odległość. U Gawlika 
uderza przedewszystkiem ładna i 
celowa obrona, natomiast silne i 
niebezpieczne jego ciosy nigdy nie 
trałiają celu, dzięki wielkiei ruch- 


„Przegląd Sportowy” 


Ukazał się w sprzedaży ulicznej no- 
wy numer tygodnika „Przegląd Sporto- 
wy” (22). Na bogatą treść ostatniego nu- 
meru składają się między innymi arty- 
kuf wstępny o bokserskich  mistrzo- 
stwach Polski w Łodzi, sprawozdanie z 
meczu Kraków — Wiedeń, szereg arty- 
kułów treści ogólnej i specjalnej, znako- 
mity dział sprawozdawczy z wszystkich 
gałęzi sportu, oraz bogatą kronikę krajo- 
wą i zagraniczną. Okręg łódzki jest w 
dzisiejszym numerze szeroko omawiany, 


Letnisko w Rąbieniu 


10 minut od stacji 
2 morgi z ogrodem owocow. i Stawem 
zaraz do sprzedania lub do wynajęcia. 
Wiadomość w księganir Nikia, Narot 2* 


kolegjum sędziów 
Ne 18 (33) 


(Dodatkowy) 
1) Obsadzono zawody w dalszym 


ciągu: 

m. 6 b. m, godz, 11 — boisko WALKA Z NIEMORALNĄ 
„Sokoła“ w Zgierzu: „Sokół' — KSIĄŻKĄ, Rząd amerykański za- 
Konstantynowsk. klub sp., p. Wir- biera się obecnie do „walki” lite- 
fel; rackiej, to jest do zakazu przywo- 

godz. 15 — boisko ul. Wodna: zu książek, będących w jej poję-Inionych dzieł, W kołach inteli- 
„Sita — „Turyści! H, p Koziel- |ciu niemoralnemi- Strażnicy cnoty |gentnych panuje wielkie wzburze- 
ski; boisko W. K. S.: Ł. T. S, G. TI [sporządzili już listę zabronionych 'nie z powodu traktowania przez 
— „Union“ II, p. Szczygielski; |jksiążek, na której czele widnieją |rząd Stanów Zjednoczonych lite- 

godz, 17 — boisko ul. Wodna: takie dzieła, jak „Tysiąc i jedna |ratury narówni z alkoholem, któ- 
„Siła” — „Turyści”, p. Bira; boi- noc", ,Dekameron” i utwory Bal- |rego wyszynk, jak wiadomo, jest 
WKS T. S. G. — „U-'zaca. Dzieł tych niewolno ani:w Ameryce wzbroniony, 
nion“, p, Marczewski, przywozić, ani drukować nanowo- 


Tanie przez $wą wydajność 


a m - DDIOED 


Departament celny. kontrolują- 
cy przywóz książek, posiada spe- 
cjalnych cenzorów, mających zt 
zadanie uzupełnienie listy zabro» 


LAK m. 


Przekonajcie się © fenomenalnem działania tego nowego środka samopiorąceśo. 


1 Bieliznę się moczy I gotuje 30 minut w Radfonie. . 
2, Pranie Radionem jest najwygodniejsze, gdyż wyklucza konieczność szczatkowaria 


ZALETY: $ Ie 
" 3 „Radion“ bleli bleliznę, czyniąc zbędnem suszenie na słońcu, 


4, „Radion“ jest zupełnie nieszkodliwy, gdyż bieli bieliznę przez działanie tlenu 
Pod gwarancją wolne od chiorKu i innych szkodliwych domieszek. 


Proszę 0 ichni bezpłat- 
nej próbki „RADION*. 
Nazwisko ; 
Miejscowość 
Bliższy adres: 
(„Głos Polski“, Łódź). 


1. 


„SATURNIA“ Sp. Akce. 
Wydział „Rađioa“ 
WARSZAWA 
Skrzynka pocztowa 149. 


........ 22 2... a 


.........e 4a. A a + 


s.e.» adseo A a » 


Kupon Nr, 2 należy wypełnić i nalepić na stronie tekstu karty poczto- 


wej, zaś kupon Nr, 1 na stronie adresu. 2654 — 1 


d 14 a s . 
* Trenczyńskie-Gieplige 
(Słowacja). 

Bezpośrednie polączenie kurjer- 
skie ze wszystkiemi zadranicznemi 
liniami kolejowemi. 

Wskazania lecznicze: reumae 
tyzm, gościec, newralgję i 
ischias. 

Idealne sezony kapielowe, wio- 
senne, urządzone, z najwyższym kom- 
tortem, hotele i wille, przepiękna 
alesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyła bez- 
platnie p. Juliusz Szperling w ira 
kowie, ul, Krzywa 5, parter. 15-6 


Letniska 


(kolicy Spały do wynajęcia: 
2 razy po 1 pokoju z kuchnią, 2 


w 


pokoje z kuchnią i 3 pokoje z 
kuchnią. Dowiedzieć się można: 
el; 0-21, Łódź, pomiędzy 9—12 
i 3—6. 2970—8 


POTRZEBNY , 
uczciwy chłopiec 


do lat 15. 


rodzicami do 


Zgłaszać się z 
Piotr- 


admin. „Głosu Polskiego“ 


kowska 106, między godz. 1—3 pp. 
2745—1 


| o o 


Narutowicza 9 


OSTRZEŻENIE. 


Wobec pojawienia się w pismach ogłoszeń o 
przyjmowaniu zapisów na rok Szkolny 1926/7 w 
szklo Abrama Szwajcera, Pomorska 
48, podajemy do wiadomości nauszycielstwa i ster 
zainteresowanych, że ogłoszony w roku zeszłym 
bojkot posad, obsadzonych przez łamistrejków, 
stojących po za nawiasem społeczności nauczycielskiej; 


trwa w całej pełni, 
Przy niniejszeń podajemy listę osób, które spełniały 
w roku szkolnym 1925/6 tę haniebną i niegodną rolę 
Apizdorf Fajga vel Fryderyks 
Balin Jakób 
Fruchter Bronisław 
Gec Abram 
Gelbard Natan 
Hartzylber Dwojra vel Dorota 
Lehrfeld Perec 
Lilkier Laizer 
Lula Fajwe! 
Szwajcer Mojżesz vel Maurycy 
Szwajcer Szansa vel Stanisław 


Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Nauczycieli 
Żydowskich Szkół Średnich w Polsce, 


5159-1 


Dr. med. 
Zygmunt 


Datyner 


Choroby nerek, pe- 
cherza | dróg mo- 


Dr, Meå. 


H. Różaner | R Stupel 


Dr. med. | 


Sz olna 12 


tel, 28—98 choroby skórne, 


e L4 Choroby skórne, wane: | włosów, wenefycz 
7 f i (Z ryoyne i moczopłciowe ne i moczopłciowe = CZAWYSHĘ. 7 
ursy Kierowców Samochodowyc eea „i - 
Charakter. Dr. Marja | Leczenie lampą | ”” Elektroterapia. | Piramowicza 11 
. Ó $3 pa p p - 
rzy firmie „AUTOTAX”, Sp. z ogr. odp. Lewinson kwarcową. | Przyjmuje od 8-10, | 'dawn. Olgiiskaj. 
przy nrm » JP. gr. p WINS O NOWA j2—2i od 6-8. | Tel. 48-05, 


w Łodzi, Zielona 44. Tel. 31-47. 


Zawód zapewnia byt! 


Chcesz zarobić wszędzie na utrzymanie — zapisz się na trzymiesięczny kurs kie- 


rowców samochodowych przy firmie „Autotax*. 


Zajęcia praktyczne i teoretyczne w go- 


dzinach rannych i wieczorowych pod kierownictwem wybitnych specjalistów. Po ukoń- 
czeniu możliwość otrzymania posady kierowcy taksówek „Tatra*. i 
Zapisy przyjmuje sękretarjat od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Kursy dla amatorów i zawodowe. 


INSTITUT „DE BEAUTE KEVA, PARIS 


TRONCHEĘET 
? w Łodzi, przy ul. Ce- 

diełniameż Ś, tel. 43-63, oddział, urzędzony Sto» 
sownłe dọ ostatnich wymagań nauki i techniki, Pielęc- 
nacja twarzy, ciałą i włosów. Odmładzanie cery, masaże 
twarzy wedlug metody amerykańskiej. Leczenie otyłości 
prądem i kąpieląmi elektrycznemi. Elektryzacja, Lampa 
Solux. Stosowanie niebieskich i czerwonych promieni. 
Prądy d'Arsonvwal'a. Masaże ogóine i wibracyjne, gimna- 
styka szwedzka, Usuwanie włosów z twarzy i ciała. Kształ- 
towanie rysów twarzy. Kosmetyka i maski, Leczenie oraz 
wszelkie zabiegi dokonywane będą pod osobistym kie- 
runkiem iekarza specjalisty, byłej asystentki zakładu na- 

szego w Paryżu. 5168—1 
Godziny przyjęć od 10 r. do 7 w. Panowie od 5—4 pp, 


E 
xa zk SB" Z" „wew | 
ky 0 ESR wał ONCE X WODR ECA 


Zarząd Starzyckiej Fabryki 
Wyrobów Sukiennych 


Z. BORNSTEIN 


Spółka Akcyjna 


podaje do wiadomości pp, Akcjonarjuszów, że w dniu 26-do 
<serwea r. b. o godzinie 6 po poludnin w lokalu biura Spół- 
ki Akcyjnej w Tomaszowie Maz, 
stosownie do artykułu 19 statutu 


„ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


z następującym porządkiem obrad: 
1) Wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Zarządu i komisji Rewizyjnej. 
5) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zków T strat 
za 1925=26 rok sprawozdawczy, oraz podział zy- 
sków osiągniętych w tym okresie, 
4) Zatwierdzenie budżetu na rok 1926-27, 
5) Wybór 2 Członków Zarządu, 1 Zastępcy oraz 5 
Członków Komisji Rewizyjnej. 
6) Wolne Wnioski. 
W myśl art. 25 Statutu Spółki pradn uczestni - 
tzyć w Walnem Zgromadzeniu wini PPN na 7 dni 
przed terminem zgromadzenia przedstawić Zarząd wi akcje 


lab świadectwa tymczasowe W razie nie dojścia do skutku 
w dniu 2$-go czerwca r. b. Zwyczajnego Walnego Zgroma. 
dzema w pierwszym terminie, Zgromadzenie to odbędzie się 
stosawnie do paragr, 51 statutu w drugim terminie w dniu 
10 lipca 1926 roku o godzinie 6 pe południu w lokalu biu- 
ra Spółki Akcyjnej w Tomaszowie-Maz, 
zmienionym porządkiem obrad. 


(Starzyce) z nie: 
2992— 1 


MOTORU benzynowego 


do 10 koni i 


DYNAMO 180 Amper 


Wiadomość: Polesie Konstantynowskie, Zabawy Lu- 
dowe. Leon Becler. 29/2—1 


3$160—1 
| 


Letnisko 


do wynajęcia 2 pokoje z kuchnią w Lu- 
tomiersku za Konstantynowem, Komu 
nikneja z Konstantynowem samochodem 
co 40 minut, Ładne położenie, duży o 
gród. Wobec braku na miejscu lekarza 
odpowiednie dla lekarza. Wiadomość 
w Woj. Zw Kółek Rolniczych, Piotr 
kowska 75, tel, 49—75, ed 9-5 po poł 


Właścicielka pracowni gorsefów 


„MAISON CAPRICE” 


z Warszawy 
Niecała 10 


przyjechała do Łodzi z dużym wyborem 
pasków, pasy Guy uszczuplające oraz 
staniczki ostatnie nowości paryskie. 


Piotrkowska No [17 m. 2, Telefon 3003, 


W niedzielę przyjmuje. Pozostaje tylko 
dni. 5155—1 


Krzesła dębowe, 


stoły, kozetki, szafy, otomany, mate- 


a 


(Starzyce) odbędzie się| Tace, oraz wszelkie me ble polece 


na warunkach dogodnych 


| zakład meblowa-tapicerski | dekoracyjny 


M. bimke, Wschodnia 47 


03— l 


Nr. tel. 46-75. 


| wszecHświaTowo ZNANY | 
krem CA ZIMI 
METAMORPHOSA 


JA 


EB 
g 


|Żeormie UZNAN 
PRZEZ 

AOBIETY 

CAŁEGO SMATĄ 


ZEE 


nA s 
6 

5 3 

E 


MEZAPATECZENIE Ń Y 

| PADYKALNIE USUWA | MA i 

PIEGI, WĘGRY, d GQ 
PLAM Y; 2 s ser k 

QFORZĘLIENĘ, CERE =- 

ZMĄRSZCZ t INNE BRAKI 

CERY. 


Do WABYCIA WE WSZYSTKICH 
PERFUMERJACH, NETENACHA 1 
SAŁADACK RAPTECZNYCM. 


MAC 


Światowej sławy psy- 
chografolog  Szyller - 
Bzkolojk opowie Ci kim 
jestoś, kim być możesz? 
Nadeślij charakter pis- 
ma awój lub zaintereso- 
wanej osoby, sakomn- 
niknje imię, rok, mia: 
siąc urodzenia. Otrzy 
masz szczegółową ana- 
lizę charakteru, okres- 
lonio zalet, wad, zdol 
ności,  przesnasrenice 
Analizę wysyła sią po 
otrgymaniu 3 ałotych 
(można znaczkami po- 
cztowymi). Osobiście 
przyjmują od g. 12—7. 
Protokuły, odezwy, po- 
dziękowania najwybit= 
niejszych osób stolicy 
Warszawa, Psycho-Gra* 
folog, Szyller-Szkolnik, 
Piąkna 25-12, 2572-3 


O eee az w e a ea m a E a a a e t O e a 


Aksolweni 


Gimn. Human. 


poszukuje kondycji 
na wyjazd. Grun- 
towna znajomość 
łaciny polskiego i 
historji w zakresie 
zkó! średnich. Of, 
sub. „Absolwent* 
do adm. niniejsze - 
do pisma. 5166 I 


NA SUMĘ 


10.000 zł. 


zabezpieczonych 
na I szym nr, hipo« 
teki nieruchomo- 
ści miejskich po- 
szukuje pożyczki 
£00 doh względnie 
całą powyższą St- 
mę hipoteczną do- 
godnie sprzedam, 
Oferty sub. „D, R.* 
kierować do Admi- 
nistracji. 5172-1 


r. med. 


H. BERGSON 


akuszer -ginekolog 
przeprowadził się 
na ul. Ewange- 
licką 16,tel.1026 
Przyjm. od 5,30 do 
6.50 po poł 2456-4 


TT 


nn A a ~ 


AA 


DO 
wynajęcia 
3 POKOJE 


z kuchmią i 
l poKój 
kechnią 

Li- 
122-1 


z 


wiadomość: 
powa 78. 


på 


d 
j 


Chor. weneryczne, 
moczopłciowe 
(kobiety i dzieci) 
i skórne 
Przyjmuje w Lecz- 
nicy „Sanitas“, 
Cegielniana ^ 20 
od 6—8 w. 2672-1 


Dr. med, 


M. GLAZER 


ul. Zielona 5, 


Chor. skórne 
i weneryczne 

Przym. od 8—10 
12-2 i 0d7—8 w, 


Naw: »ż 487, 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Lezenie Rentgenemt 
kwarcową latnpą 
przyjm. od 10—12 
5—1, 

| 

| 

| 


Telefon 28-07, 


Dyplomowana 
Felczerka Mkuszere 
ka-masażystka 


K. Micia:łowa 


Moniuszki Il m, 29. I 


Dr. med. 


A. ozmirgeld 


Choroby nerwowe 


i umysłowe 
Wady wymowy (ja 
kaniS4 i inne), le- 


czenie niedorozwi- 

niętych dzieci i 

; zboczeń charak- 
tern. 


Cegielniana 6. 
przyjm. od 5—7 w. 


Dr med. 


F.okusiewicz 


ul. Andrzeja li 
Telefon 57 45 
Choroby skórne 
weneryczne 
godz, przyjęć od 
9 do tl i od 5 
do 7 i pół Panie 
od5 do 7 więcz. 

5174—4 


Dr. med. 
d.Niewiażski 


choroby skór 
ne,weneryczoe 
imoczopłciowe 


ZARZĄD 
FPowarzysftwa ala Przemystu i Handlu Włóknistego 


LE A. Groslajt*, sm. AGC: 


rawiadamia pp, Akcjonarjuszów, że w dniu 22 czerwca 1928 
oku o godz. 4 po południu, w biurze Zarządu w Łodzi przy 
uj, Piotrkowskiej N: 21], odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego 
2) Sprawozdanie Zarządu i KKomisii Rewizyjnej z dzia» 
lalności Towarzystwa za rok 192411925 oraz zatwier* 
dzenie bilansu rachunku zysków i strat i podzial 
zysku za rok 10241525. 
5) Budżet na rok 1926. "=. 
4) Wybory członków Zarządu i zastępcy w miejsce 
ustępiujących oraz wybory członków Komisji Rewi- 
zyjnejł, A g 
5) Określenie wynagrodzenia dla Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej 
6) Powiększenie kapitału zakładowego 
7) Wolne wnioski. Í 
W razie niedojscia do skutku Zgromadzenia w pierw= 
szym terminie, powtórne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w dniu 6 lipca 1925 r o godz. 4 po południu w temże miej= 
scu z tym samym porządkiem dziennym 1 będzie prawo= 
mocne bez względu na ilość reprezentowanych akcji. 62-1 


Ke RNS ICH A ETER d 


położnicze-chirurgiczna 


A 


Michała Kantora i |, Bauma i$; 
Tel. Nr. 18-57. [$ 


y KurjañsNiej, 
S Łódź, Ogrodowa Nr. 10. 
Iii Klasa. 


— ms 


Amhulatorjum, 


5187—1 B 


poszukuję 


lekarza praktyka 


dla oddziału kasy w Głownie (k. Łowicza) z płacą 
zł, 400 miesięcznie. 

Oferty z załączonemi 
należy pod adresem: Tomaszów Maz. Pow. liesa 
Chorych. 


świadectwami kierować 


3156—1 


Solidny mężczyzna 


poszukuje OBSZERNEGO POKOJU 


elegancko umeblowanego w śródmieściu (od ul, Ka- 
rola do Traugutta), w nowoczesnym domu, nie wyżej 
2-go piętra, z oddzielneim niekrępującem wejściem, 
przy spokojnej inteligentnej rodzinie, Pożądany tele- 
lon. Może być z utrzymaniem. Tyłko odpowiednie 


| Przyjmuje od se, {Oferty skierować do „Głosu“ sub „Spokojny“. 2979] 


do Bej 


| Sienkiewieza 34 | I 


Tz 6.V1 — GŁOS POLSKI — 19% r. Nr. 153 


LECZNICA 7 DYREKCJA — 
r ERENT || Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
Łódź, Piotrkowska Nr. 62. — Teleton 31-53, gig Sp. Akc. 


zawiadamia niniejszym, że z dn. 6 czerwca HH 
1926 r. stosowane dotychczas ulgi zreduko- BA 
wane zostały w ten sposób, że 
s 1) Cena biletu porannego zamiast 10 gr, 
M] wynosić będzie 15 gr. SA 
DA 2) Zarazem zniesione zostaną bilety bez- $ 
j płatnego przesiadania, zamiast których dla 
“a wszystkich zarówno normalnych i abonamen- 
BM towych jakoteż porannych i nocnych oraz 
uczniowskich wprowadzone będą dodatkowe 
+) bilety do jednorazowego przesiadania za do- 
4 płatą 5 gr. 
$ Młodzież szkolna do g. 9-ej rano ko» 
a rzystać będzie nadal z prawa bezpłatnego 
przesiadania się bez specjalnej dopłaty. 3175-1 


RATU 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
7500 chorób powstaje z powodu obstrukcji 


Chory żołądek jest główna przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


Słynne od 45 lat > 2 = 

w am wes Zioła z gór Harcu D-a Lauera 
jak to stwierędzili prof. Berlińsksego Uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr, Mar- 
tin, Dr. Hoch lötter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcię (zatwardzenie), są 
niezastąpionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów 
trawienia wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Złoła z gór Harcu D-ra Lauazra usuwają cierpienia wątroby 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm, artre 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór Harcu f-ra Lauera zostały nagrodzone na wy 
stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotemi medalami: w Ba- 
denie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w in. miastach, Tysiące 
podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 


| Dr. B. Robi | Od 10—11 i od7-8 
Choroby we- r. B. Robinson Ng , 
wnetrzne | „ M Wolfson | „ 12—2 
| 


„A. Tenenbaum |_» 4—6 


| 
Dr. I. Szreiber | Qd 4—5.50 


Choroby chi- 
Dr. Fokszański od 1,50—2 30 


rurgiczne 


Í 
| Dr. D. Alterman | Od 1i—1 
Choroby ko: „ M Feldman „ 5.30—7.50 
biece i aku- „ Ch. Zeldowicz „ 3-5 
szerja -Klaczkowa HA Tę 
„ Gustawa Zand-| w 5—5 niedziela 
Tenenbanmowa| PON.. środa, piątek 


x i Dr. St. Gutentag | 0d10—i1iod6—7 
Sawy czech S E Ra Hier Sieti 2 Ao 


Choroby ner- | De. M, Maślanka | Od 1-250 i 6—7 


| 
Dr. I. Stupay 
Choroby oczu | „ S. Holenderska 6—8 


A. z" e T 2577) rę 5 E m 


Choroby uszu, | Dr. M. Klaczko | Od11—1 iod 7—5 7 ZARZĄD 


gardła i nosa | „ Bol. Kon „ 3.50—5.30 Cena pół pudełka zł. 1.50; podwójne pudełko zł. 2.50. 5 > 
Choroby skór. Dr. P Braun  |Od 12—8 2717—10 Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Tow. Textylnego W. Iniender W Łodzi, 


Uwaga Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Reprezen. na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, ©%miel na 49 
EZ , z W: 6 oaet © |ogłaSza niniejszym, iż w dniu 28 czerwca r, b. o godz G-e| 
8 wiecz., odbędzie się we własnym domu Towarzystwa w Ło 
|| SEE S S ROZPOZNA WZ | 171, Przy ul. Wysokiej Nr 20122, 
z < ą i : ; r : 
8-mio klasowe Gimnazjum Męskie Lwyttejne Walne Zoromodzenie Micjonacjnszów 


z kłasą wstępną z następującym porządkiem dziennym: 


Teva Szerzenia OŚ wiaty wśród Zydóww Łodzi || ppsae Aar EEEE 


2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej za rok 
POMORSKA 48. Telefon Ne 664 171—1 


1925. 5; Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu zam- 
knięcia. 4) Wybory członków Zarządu, ich zastępców, 

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym od 25V r. b. do 25.VIL r. b. 

Załos enia przyjmuje kancelarja codziennie od 8 do 13. Czesne zniżo- 


członków Komisji Rewizyjnej. 5) Określenie wynadro - 
dzenia dła Zarządu, Komisji Rewizyjnej. 6) Wolne 

ne: w klasach niższych od 75 zł kwartalnie. Niezamożnym ustępstwo, 
SAVEEN TER TEE TEE ZOK ZNREZ AG YA ZOB ZAC E RANCZO PIE NAA 


neiweneryczne| „ I, Sołowiejczyk| . 5-8 


Lek. dent. S. Szewes| Od 9—11 iod 8-9 
Chorobyzębów| „ M.Rieznikowa | „ 11—2 
i jamy ustnej | „ B, Czudnowskaj „ 2—5 
„ N. Kacenbogen! „ 5—8 


Laboratorium analityczno » bakterjolog. — Dr Zerner. 


Spółka Akcyjna 


Risk TAD TR Ae s Yirg! i 


Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 916 — 4 
Wykonywa się operacje, maświetlania lamną 
kwarcową, elektryzacje i analizy. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote, plłatynoweit p. 
Wizyty w mieścia. Dyżury nocne Pomoc akuszeryjna 


wnioski. 

W razie, gåyby na powyższem Zgromadzeniu nie była 
reprezentowana dostateczna ilość akcji, następne Zwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie odbędzie się 12-go lipca r b, w 
tem samem miejscu i o tej samej godzinie, z tymże porząa- 
kiem dziennym, z tem, iż uchwały Zgromadzenia będą pra- 
womocne bez względu na ilość akcji, reprezentowanych 
przez akcjonariuszów. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć 
w Zebraniu, winni e swoje akcje do Zarządu Towa- 
rzystwa na 7 dni przed Zebraniem. 51352—1 


8-klasowe gimnazjum humanistyczne - 
z klasą wstępną 


Bogumiła Brauna 
ul. Narufowicza 59, fel. 34-07. 


Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się 
do klas od wstępnej do szóstej włącznie systemem 
lekcyjnym dnia 20 maja. Podania wraz z dokumen- 
tami przyimuje kancelarja szkoły codziennie od go- 
dziny 8 ej rano. 2554—5 


Opłata w klasach wstępnej, l-ej i Il-ej zniżona. 


Społeczne Polskie Gimnazjum Meskie 


w Łodzi, ul. Pomorska 105. 
Telefony: DyrekKcji 32-17; Kanc. 32-18. 


Ned 


[| Przyctodnia SANITAS“ 


Lecznica lekarzy specjalistów I 
gabinet lek..dentystyczny 


CEGIELNIANA 29, telef. 44-51 
czynna od 9-ej rano do 9-ej wieczór. 


PORADA 3 zł. 
Wizyty na mieście. Dyżury nocne. Stała po- 
= a> moc akuszeryjna, Poradnia dla matek. Szcze- 
do 19 wi Ą pienie ospy. Zastrzyki. Elektroterapja. Lampa 
Sher DZE a Roentgen. Analizy. 3164—1 


Zapisy nowowstępużjących 
uczniów przyjmuje kancelarja gim- 
nazjum w godzinach od 11—2. 


A "BT ZEY SEZON ED RFTT DZ. NEE 


% 


OGŁOSZENIE. 


4 Okr. Szef. Budownictwa w Łodzi. ul. Piotrkowska 2 =~? Śniadania, obi |. 
212, poszukuje pomieszczeń około 5000 m. kw. na iI.etnis T O JARSKIE esap ere A 


koszary garaże i biura. Refiektanci złeżą oferty doļW willi p. M. Zylberblatta w Adel- - EE nA 
4 Okr. Szef. Budownictwa do dnia 15 czerwca A b.jmówku są jeszcze do wynajęcia pk: ao SPROAIĘT 
W ofercie musi być wymieniona przestrzeń powierz-|mieszkania, składające się z 2 pokoi, czynna od 8 ran r 
chni zabudowań w metrach kwadratowych i cenajszklanej werandy i kuchni wraz Z| zęznoysuem 
czynszu dzierżawnego od 1 mtr. kwadr. w stosunkujwszelkiemi wygodam. Dowiedzieć | Ę ec 
rocznym w złotych jak również załączyć plany. 82 (się można: Al. 1 Majai 3 m. 3 957-31 GZBRE 


A Ogłoszenia drobne licza się po 10 Ogłoszenita dla poszuk: pracy, 
»  droszy za wyraz, Pierwszy wyraż y bez wzg ędu na il wyrazów 
A liczy Się podwójnie. Najmniejsze W kosztują 7 groszy, dia ofiazujących 
7 50 1 zł, groszy. 


ogłoszenie droszy 


2 vm | 


f 


Cpa 


ET as k, À. Nay 


PIWIARNIA KURS FILET 


DONIESIENIA ROZM. , koc! rece ss a wydzieriewiesia |vego Balego, kolorowego, apiikacj To. 
* Ruda Pabjanicka, ulica Piotrkowska 22, jledo, Filet oraz robotą przez 
ostatni przystanek tramwajowy. 3010--2 jmiesiąc. Wyuczam batiku | malowania, 


* NAUKA WYCHOWANIE? Aa rzedu: Mnie dm | 


ë 
| 
ï Nr. 55, m. 46, prawa oficyna. 3139—1-k E) 


| TEE 

MA OSTRZEŻENIE! i 

udziela lekcji, Cea E PaA aao K LOKALE: MIESZKANIĘ też gli e KRENA adi YE SPRZEDAM 

skiego 63, m. 13. 3129. —1-n WBA i i 4 ski. 3117—3-d pen aa way a a DO HAFTU 
a ATE TEA E AE E TĄ aa W ie aż suknie jedwabiem, złotem i 

STUDENT | Z POWODU WYJAZDU „Ogniwo”, Sienkiewicza 67.  3151—i-h i 
udziela matematyki, łaciny. fizyki, języ- DO WYNAJĘCIA [odstapię biuro próśb w dobrym punkcie, acz a maa Soyka = 
ków. Kilińskiego 96—3 na prawo, druga od 1-go lipca 2 duże elegancko umeblo- {Oferty sub „Biuro“ do admin. „Głosu sariri A 


} y f "BS" kapy, story, firanki i poduszki Ceny 
ama, godz. 7. 3158—1 [Wane pokoje w nowoczesnym domu z od- | Polskiego”. 3131—1-4 | í ty. RA 2 i 

Poda, Rods dzielnem wejściem dla jednego lub dwóch | eoa T 4 T E T, N E EJ H GIELDA PRAGY . warunki dogodne. Margulies. Ki- 

solidnych panów, ewentualnie dla mał- | ZAKOPANE v 


miskie, 
lińskiego 46 | p., front. 3152—1 
à (i |żeástwa, Może być z utrzymaniem. Ła- ,Pensjonat z utrzymaniem 5 razy dziennie, 


KUPNO j SPRZEDAŻ ' skawe oferty sub, „E. S.” 31—1i-m eonna enas ksz? Tar NS. SOLIDNY KROJU, SZYCIA 


a RC a 30 ; {samodzielny bankowiec z średniem wy-|i modelowania pracowała ubóo- 
DWA POKOJE m. 18. od godz. 10—1. 3I 1-d kształceniem handlowem i sześcioletnią |rów damskich 


M TED I WY ZO i i oraz bichi. 

umeblowane lub 1 z osobnem wejściem praktyką biurową, z gruntowną znajomo- |niarstwa, haftu i filet. Uczennice prakty- 

MEBLE od 15 b. m. dła chrześcijanina do wyna- NA WIŚNIOWEJ GÓRZE ścią działu wekslowego (specjalność), |kują na materjale i mają możność z 

sprzedam stołowy, sypialnia, gabinet |ięcia, Nowo-Cegielniana Nr. 22, m. 9.|studentka zajmie się dziećmi w wieku |spraw administracyjnych, buchalterji | ko- |eia sobie kilku sztuk, Pańska 75, m. 52, 

skórą kryty, oraz pojedyńcze, Narvtowi- | Il piętro front. 3116—1-m | przedszkolnym, szkolnym, za pomies.- |respondencji, piszący na maszynie, posia- |of. parter, H wejście, 3855—1t 

eza 5, |-sze piętro 3124—2 ye z utrzymaniem, Sienkiewicza 37, gajacy pre 6 Ząb ręż allo 1 łódz- 

— = ce. mieszk. 15. 3149—1 |kich i sfera pieckich, przyjmie na . 
MASZYNA LOKAL warunkach odpowiednich posadę w prze- SYMPATYCZNA 

Ź imyśle lub handlu, Referencje i świadec- |inteligentna panna (izr.), szmodziełna, po- 


p > i « r, " R ś - - : R 
ROWE M baka ulica | A wys” WE E E INTERESY HANDLTWE twa b, dobre. Łaskawe zaofiarowania sub. |siadająca fach, zapozna inteligentnego 


„Młody, wszechstronny, obrotny” do |pana lat 30—40, w celu refy 
3011—3-k |darza. 3134—1-m admin. „Głosu”, 2975—4 |Olerty sub. „Skromaa* do „Głosu Pol- 


OKAZJA I GOSPODARSTWO ŁO pawi z 
Kanarki do sprzedania tanio z powodu ODSTAPIĘ 15 mórg z zabudowaniami, z narzędziami ja batiku, haftu, k karstwa i 
wviazdu, Nawrot Nr. 54, m. 3.  3148-.1-k |cztery pokoje z kuchnią z wszelkiemi rolniczemi do wydzierżawienia zaraz lub wszetkich zi: F EH, ASEDII ho Zabi. POTRZEBNA 
NL in ©. |Wygodami w centrum miasta Oferty sub, do sprzedania częściowo lub w całości, | WS7ę'%ich innych robót malej Kawa panienka w charakterze gospodyni. Do- 
„A, L" do admin. „Głosu”.  3135—1.m |Przy szosie bitej na Piotrków, 2 klm od|3y w Pracowni aratystycznej, WE Karola wiedzieć się: Ragowska Nr. 74 w kinie 
SPRZEDAM jPabjanic. W zabudowaniach mieści się Nr, 8, m. 6. 3154—1 „Cołoseum”. 3138—1 
również restauracja. Bychlew,gm. Wie] UN 
dzew, pow. Łaski, sukcesorowie Fikso- TAPICER - DEKORATOR" 
"RM [ti Goli Ls SAO, OET | wizny, 3125—1-h |przerabia meble, zakłada firanki, przyj- TECHNIK DENTYSTYCZNY 
SKRZYPCE Rysa ECO: ead C Ã—— LL muje obstalunki, kraje pokrowce, przera- poszukuje zajęcia wieczorowego. Łaska: 
k 3 Telefon — do oddania. Zgłoszenia: sub, È ; u 
dobre do sprzedania, tamże reperuje się | M.P do admin. „Głosu”* ~ 3142—1-m SKLEP bia stare na nowe tapczany, kozetki, fo- we oferty pod „Rutynowany" do admin. 
skrzypce, _mandoliny, gitary, smycki.j | RZ j w dobrym punkcie okazyjnie do sprze- |!*/%, garnitury, otomany, markizy, story |„Głosu”. 2978—3 
Korektor Staniszewski, ulica Piotrkow- dania, Wiadomość: Firma Meyer, ulica |„Jiajnowsze „dekoracje podług astatniei 
ska Nr. 176, drugie podwórze. 3146-1-k Główna 59 a 3144—1-h ||qody paryskiej, a także przyjmuje ro- 


maszynę gabinetową Singera w dobrym |—————————— 
stanie. Wawelska 1. Morawski. 3133-1-k POKÓJ 
C ABOTS d 


ZAS | POKÓJ botę poza miastem. Wszystkie roboty TECHNIK 

[obszerny małżeństwu lub panom odnaj- | z wykonywam punktualnie po bardzo ni- |absolwent szkoły bud, z długoletnią prak- 
: s ROWER |mę—umeblowany lub nie, wygódka, elek- ' SPRZEDAM skich cenach. Proszę zawiadomić pocztą. jtyką i teorją poszukuje posady. Oferty 
angielski damski bardzo mało używany tryczność Cegielniana Nr. 71, lewa ofi- niwiarnię lub odstąpię lokal na skałd win Adres: Uwaga! Tylko Cegielniana [uprasza się pod „M. S.” do admin. „Gło= 
do sprzedania. Gdańska 46, m. 13. 3150 cyna. 3 piętro—prawo. 3143—1-m i wódek. Srebrzyńska 85. 2967—3 Nr. 64, m. 9. 3147—1 / lsu Polsk," 3145—1 
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Redaktor i wydawca: Marceli Sachs W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowskag6* 


